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Rok VH. W 57. Łódź, P ;ątek 27 lutego 19? 1 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem L J. l-a strona 40 gi 
za w m'm I tam. strona 5 ta*o, w 
ekicie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; iwy-
tciajne 15 gr ; ttroną 10 Umów. dro­
bna 12 gr. la wyraz; dia poszekuja-
eyob pracy 10 gr . najmniejsze ogto 
•zenie t.20 zł.; dla bezrobotn. 1 z t, 

Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne -

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku adminlstiacja oie 
odpowiada. - P K O. Nr. 68009 

D * t ś wspaniała premiera 

I O O p r o c e n t o w y d ź w i ę k o w y p r z e b ó j 

Z A G I N I O N Y S T E R 0 W I E C 
Porywaiąey film o mltolct, idradzie I bohateritw • 

Role główne odtwarzają: V 1 r $j i n i a. V a 1 1 1 jako żona I kochanka 
C o n w a y T e a r l e jako mąż R i c a r d o C o r ł e z jako kochanek 

Nad program kotr.edja d i wiekowa 
p. t. 

KAS AK ET DZIECIĘCY 
Początek seanzów o godz. 4-a| po 
pot. w niedziela soboty i łwięta po­

ranki o godz. 12 w poł. 
Ceny mięisc na 1-sze leansa od 1 zł. 

oa porankach po 75 gr. i 1 zł. 

I W IR-- 4 : 

wiato diwiękowel kinematografii polikiej. Najpotężniejaze arcydziaio produkcji krajowej 19J1 r. 

WIATR OD MORZA es 

Wedłag motywów S T E F A N A Ż E R O M S K I E G O . Oprasował: W ł a d y s ł a w S ieroszewsk i 1 A n a t o l S tera 
P o r y w a j ą c y d r a m a t dwóch brac i , o f icerów łodz i podwodne j wa lczących o serce k o b i e t y . 

W rolach głównych: MARJA MALICKA, A D A M BRODZISZ, EUGENJU5Z BODO. KAZ. JUNOSZA-STĘPOWSKI 
Nad program: F lorę k -Per ia d e t e k t y w ó w , U. I W E S K S rywal F l e lasera . 

Poei o godz, 4 p. p. ott. o 10.15 v 
w soboty, nedi ie le i święta o 12. 
ostatni o 1 15. Passe-partonta ot 
przeciąg 10 dni nieważna za wyjąt­
kiem anodowych (kolor czerwony) 

CENY MIEJSC: na [rtrj aeani od 
1 — i ł „ na porankach 75 gr 1 1.— zł. 
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* * t e h e c i a c z c Ą Ć ludności w 
,n'cy n P 0 2 b a w i o " a ) e s t chleba. 
^Wań m i o c c v D y , i d o t ą d ś w i a d 

% e I 1 . Z e strony rządu nicmicc-
cnarakteryzowała 

tylko troska o rolników. 
Pomoc dla rolnictwa niemieckiego, zm'e 
rzająca do zwyżki ceń artykułów rolni­
czych, dała się ciężko odezaić ludności 
robotniczej. . 

Predstawidele robotników niemiec­
kich zwrócili uwagę prez. Hindenburga, 
iż pomoc dla ludności robotniczej jest 
przynajmniej 

równie doniosła, 
jak pomoc udzielania rolnikom 1 że w 
chwili, kiedy na skutek protekcjonizmu 
celnego rządu niem eckiego rosną ceny 
kosztów utrzymania, równocześnie pro­
wadzona jest akcja, zmierzająca do ob­
niżki zarobków robotniczych. 

Takie jednastronne ustosunkowanie 
sie gospodarcze rządu niemieckiego mo­
że mieć 

katastrolalne skutki 
dla całego życia gospodarczego w Niem­
czech. 

Prez. Hmdenburg zapewnił przedsta­
wicieli związków zawodowych, że wszyst 
ko uczynione będzie, aby naród n cmiec-
ki wydobyć z ciężkiego położenia. 

Z m i a n y w b u d ż e c i e . 
9 miljonów złotych dla bezrobotnych. 

Warszawa, 27.2 — Komisja budżeto­
wa senatu po wprowadzeniu zmian do 
budżetu ustaliła następujące 

cyfry globalne. 
Wydatki 2.865,879.797 zł., dochody zł. 
2,866.711,474. Wobec tego nadwyżka 
budżetowa wynosi 831 tysięcy złotych. 
Wszystkie poprawki opozycyjne zostały 

odrzucone, 
przyjęto natomiast wnioski referentów 
oraz referenta generalnego. Dopłaty 
skarbu do Funduszu Bezrobocia powiek 
szone zostały o 9 miljonów złotych z po 

wickszonych wpływów z danin publicz 
nych. 

Przy budżecie Ministerstwa Robót 
Publicznych zmniejszono o 

600 tysięcy złotych 
dotację skarbu na rzecz pafstwowego 
funduszu drogowego, przenosząc tę su­
mę do dyspozycji wyższych uczelni na 
zorganizowanie studjów drogowych. 
Budżet kolei zmniejszono zarówno po 
stronie wydatków, jak i dochodówpo 

25 milionów złotych. 
x-x 

M o s k w a n i e z a d o w o l o n a 
z fiaska „Dnia Głodu". 
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niczu pod Rudzką Kuźnią, 
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o udniowy zjazd naczelników 
'ołów podatkowych w izbach skarbowych. 

i ł ^ M y 2 1 2 - ~ Wczoraj rozpo- datkowego 1 opłat skarbowych. Przed-
irzygoorn^TOra ^a rszawle w gmachu Mini- ' 

1 % ^arbu dwudniowy zjazd na 

Wi C e d

D r zcwodniczy Paweł Mł-
j jęktor departamentu po­

miotem obrad jest 
usprawnienie działalności skarbu 

oraz omówienie wpływów kenjunktury 
gospodarczej na dział opłat stemplo­
wych i danin. Zjazd zagaił wiceminister 
Orodyński-

rżenia bezrobotnych w Bar.inle. 

aw S b * ! 
urmaiis1"' 

W el*- ,a do Cen|ralne$o Biura Pracy v Berlinie, sdzle doszło do zaburzeń bez-
fobotnyclw <WX 

W kumunji wskutek dlutsotrwalych deszczów 
szereg miast został zalany woda. Komunłka-

c|a odbywa się łodziami. Na llustracii 
widzimy scenę z przed cerkwi w Walcor. (F.) 

Prezydent Rzohtef 

» I s . kimała Katu 
Warszawa, 27.2. — Prezydent Rze­

czypospolitej 
odwiedził wczoraj solenizanta 

ks. kardynała Kakowskiego w jego młe 
szkaniu prywatnem. Prezydentowi Mo­
ścickiemu towarzyszyli szei kancelarji 
cywilnej Chełczvński i szef gabinetu 
wojskowego pułkownik Głogowski. 

Posiedzenie 
rady nadzorczej 
Banku Gos?. Krajowego. 
Warszawa, 27.2. — W przyszłych 

dniach marca odbędzie się posiedzenie 
radv nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego poświecone 

rozpatrzeniu bilansu za rok 1930. 
Czysty zysk na ten rok wynosi około 

12 miljonów złotych. 

Ryga, 27 lutego. Jak z Moskwy do­
noszą, przebieg demonstracyj w 4n lu 2& 
lutego wywołał w Moskwie 

wielkie rozczarowanie. 
Pierwsze sprawozdania o demonstra 

cjach bezrobotnych w Niemczech, Fran­
cji i Anglji pozwoliły już poznać, że 
partjom komunistycznym 

nie udało sie 
wywabić mas bezrobotnych pa ulice, b-y 
zakłócić porządek publiczny. Szczegól­
nie śą w Moskwie niezadowoleni z nie­
mieckiej partji komunistycznej, która z 

25 lutego nie zdołała drobić wielkiego 
Jnia nnlif vo.'»io«o w uralra _ a ..hur*ti. 
azją" 

Komunistyczna międzynarodówka 
chce obecnie wvdać do wszystkich par-
tvj komunistycznych wezwanie do walki 
w którem będzie się proponować poczy 
nienie wielkich przygotowań do demon-
stracyj 

w dniu 1 maja. 
W dniu tym błędy 25 lutego mają być 
„naprawione". 

W Lodzi powstanie 

państwowe gimnazjum klasyczne. 
Warszawa, 28 lutego. — Wiceminister J zda klasyczne będą więc stanowić prze-

Pieracki postanowił otworzyć dwa no- ^ewszystkiem 
podbudowę Uniwersytetu 

i Wolnej Wszechnicy. Sfery prywatne, 
popierające dotąd obie wymienione u-

we gimnazja klasyczne, jedno w Lubli 
nie, drugie w Lodzi. 

W Lubi ki ie istnieje, jak wiadomo, pry 
warny uniwersytet, w Łodzi prywatna 
Wolna Wszechnica, obie uczelnie z ko­
misjami egzaminacyjnemu wydającemi 
między Hnnemi patenty magisterskie, a 
więc dostarczającemi kandydatów na 
nauczycieli gimnazjalnych. Od kandy­
datów na nauczycieli łaciny wymaga się 
znajomości greki. Nabyć ją mogą w Lu­
blinie na kursie lektorskUn: w Łodzi ty l ­
ko prywatnie, w obu miastach w spo­
sób niewystarczający. Nowe ghnna-l 

czelnie, z radością przyjmą wyjątkową 
imicjatywę rządową, a nie stawiać jej 
przeszkód jak w Lublinie. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.86, 8.87. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90, w 
płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna-

DWA ZAMACHY NA PREZYDENTA KUBY. 

1 
Prezydent Kuby Machado y Morałes, na którego 
dokonano dwukrotnego zamachu w cJW bie­

lącego, tygodnia, (P,j 

Pogrzeb offar czarnej śmierci. 

Pogrzeb U lóTnlków, I tórw poukill «mlcr« *odczas •ksplozfl 
Nita Ali W Ugraną, W 

w kopalni FschwęHer wp> 



Z a s i ł k i d l a b e z r o b o t n y c h 
na Górnym śląsku i w Zawierciu. 

• Wars?awa. 27.2. — Ministerstwo Pra ciu. Zasiłek ten otrzymywać będa. robot 
cv przyznało zasiłki częściowo bezro- nicy. których zarobek nie przekracza 
botnym na ( i ó r n y m Śląsku i w Zawier- jednego lub dwu dni pracy w tygodmu. 

„Grenztretfen" nie udał sią. 

Zamianę mówców komunistycznych 
spaliła na panewce. 

Katowice, 27 lutego (Od wf. koresp ) 
Komuniści niemieccy w porozumieniu z 
iartja komunistyczną na Śląsku polskim 
Usiłow ali wczoraj urządzić tak zwany 
..Grenzlreffen" polecający na wzajem­
ne) 

Rozbrojenie na morzu. 

O 
wymianie mówców. 

godzinie 9 w ieczorem policja z a t r z y ­

mała Konrada Franciszka Kuschka, zna­
nego prowodyra komunistycznego, któ­
ry obładowany ulotkami usiłował 
przejść granicę. Kuschka odesłano do 
dyspozycji 

wydziału śledczego 
w Katowicach. 

Rozprawa sądowa o strzelnicę. 
Magistrat apeluje 

2 Pąbjanlc donoszą: 
Niemieckie stowarzyszenie „Bractwo 

Kurkowe'* w Pabianicach wytoczyło 
Magistratowi sprawę o 

nieprawne zawładniecie strzelnicy. 
Strzelnica, stanowiąca dziś podstawę 
parku Wpłności w Pabjanicach. była 
w okresie przedwojennym używana 
cizcz tak zw- Scliuetzcn-Yerein. Przed 

dwoma laty grupa dawnych członków 
Schuetzen-Vereinu założyła Towarzy­
stwo Kurkowe, które sądownie zgłosiło 
pretensje do objętej w międzyczasie 
przez miasto strzelnicy. Sąd po rozpa­
trzeniu dowodów zasądził 

zwrot strzelnicy. 
Magistrat założył apelację od tego 

wyroku 

C h ł o p i e c w y p a d ł z o k n a . 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

łódź, 27 liitc-Ko. Wczoraj po połudn-u w do­
mu przy ulicy Pieprzowej I I wypadł z ofcia 
plcrws/cice p;ctra na bruk podwórza b-letnl Mo 
szek Ma.ach. syn blacharza. Chłopiec odniósł 
ogólne, ciężkie obr.iżonia dala. Zawezwany le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł ofiarę 
wypadku do szpitala. 

• 
W mtettk.nlu wlasnem przy ulicy Mewo-

CeKieiniane] 22 usiłowała pozbawić sie zycla 
przez wypicie znaczniejszej dozy kwasu siar-
czanego bezrobotna 20-letii!a Irena Wurenrclch. 
Lekarz pogotowia przewiózł desperalkę do szpl 

' tala w Radoaoszczu. 

W podwórzu przy ulicy CeglelnlaneJ Nr. 26 

wpadł do piwnicy 56-ietnl .lakób Pape, kupiec, 
zamieszkały w Międzyrzeczu Papc odniósł ogól 
ne potłuczenia dala. Karetka pogotowia ratun­
kowego przewieziono go do mieszkania tycia. 

• * • 
Na Bałuckim Rynku upadł z oslnbcnla 29-łe-

tnl Chałm Voge", handlarz, zamieszkały przy uli 
ey Młynarskiej 14. Vog1a, po udzieleniu MU 
pierwszej pomocy lekarskiej przewieziono DO 
domu. 

* * * 
W Watce schodowej przy ułtcy Ogrodowej 

Nr 30 została pobita przez nieznanych spraw­
ców ?8-letnta Stanisława Czckay, służąca, za­
mieszkała przy ulicy Sienkiewicza 2 Cz-.-k.iv od 
niosła rany tłuczone głowy. Pomocy lekarskiej 
udzlel'Io jej miejskie pogotowie ratunk-iwe. 

„Otruty 
zemścił są na 

czei żontt 

Konferencja rozbrojeniowa w karykaturze. 

O d w i l ż p r z y c z y n ą ś m i e r c i 
4-ch robotników. 

Bytom, 27 lutego. Wczoraj w połud­
nie wydarzyła się w Strzelcach strasz­
na katastrofa. W wapienniku firmy ł!d-
lynger było zatrudnionych 4 robotników 
wydobywaniem kamienia waniennego. 
W pewnym momencie zwaliły się ma­
sy kamieni 1 ziemi, zasypując ich zupeł­
nie. Wypadek nastąpił 

wskutek odwilży. 
Przystąpiono natychmiast do akcji 

ratunkowej, do wieczora jednak nie zdo 
lano wydobyć nieszczęśliwych, którzy 
napewno ponieśli śmierć. 

Wszyscy robotnicy pochodzą z Strzel 
ców. Jeden z nich osierocił żone i 8 ma­
łoletnich dzieci, drugi 5. 

Echa debat genewskich. 

Procesy o zajścia wyborcze 
na Górnym Śląsku 

Rybnik, 27 lutego. • 
pod Rybnikiem miejscowy * | 
daremnił zamach trucjciels^l 

W i 

cie do jego apteki zgłosiła SFCĴ  
ku dniami żona jednego i j f 0 n n ! k , 
górników -.KORF̂L13' b i ^ n 

Di 
ów n 

• n r 1 ' u'egr 
zażądała arsz«ii*J^$? b» en u od przeczuwając c o S 

i t w K w c zamiast arszeniku ̂ w • , 
pobudzenie apetytu. Po o d e ' ^ D r

 z a k o n r i 

ty aptekarz zawiadomił je) î -̂ P^mi w 

Aptekarz, przeczuwając c»jV, t k

 ,c» państwa 
kobiecie zamiast arszeniku .Pł^. ^™°zna niev 

jącego na kopalni, że żona)A o l / r a " o j i zna 
u niego arszenik, któnr .ra*cz e * j , 1 r e l l f 
zwykłym proszkiem do P^Tcijan

 WMł"l5 w; 
tytu. i ^ y t r n 7 * m u r 

Mąż. po powrocie z ^!%i»L?v, za 

kojnie zjadł kolację i po o* ' i d o w a l i z 
zaczai u d a w ^ i Medneg0 

że dostał bólów żołądka i *•* i M - W „ 
ciele. Następnie położył sic* WstA? | W S z y c b , 
czął słabnąć i tracić pozoru' m,, M • ' ec z z a j . 
ność. Widząc to żona, w W tyją ; e r a V * go 
nej chwili wróciła do mieg "oj C y s t

Z C Z e w w 
ze swoim p r ^ c ^ h ^ ^ \ 

Wzięła sznur i usiłowała ni«jjpni^y J a u , ° a 

ża. Wówczas górnik r a p t o j p i Irlandczv* V 

się z łóżka, rzucił się na s*w y kobietv h 
amanta i dotkliwie ich Pp»] g o l o n e d r a 

niosła przytem dość nowa ̂  |J. * i i t Z y . 8 ™ -
W stanie groźnym prze-*** *;owen, »H 
miejscowego szpitala. odwiedzin 

Zdarzenia i "10 »t« • " c , i ' u r u 

ubiegłej d . M - ^ 4 r " « ^ 

Katowice, 27 lutego. W sądach grodź 
kich w Katowicach, Mysłowicach, K ró l 
Hucie. Pszczynie, Rybniku Itd. odbywa­
ją się obecnie liczne procesy związane z 
zaburzeniami 

w czasie kampanii wyborcze] 
na O. śląsku. Zwyczajnie prokuratura o-
skarża obwinionych o pobicie, napady I 

In 

Kilińskiego 178, 

Od wtorku dnia 24 lutego do poniedziałku dn :a 2 marca 1931 roku włącjsnie: 

Dźwiękowa pmiioiowi toncdlal ?sr^t.t:'.f"J. g s i 

M a ł ż e ń s t w o n a z ł o ś ć 
W roli głównej: BUSTER K E A T O N —M— Nad program: Doda tak d i w i c k o w y 

Początek' aonaów w soboty, nUdciele i święta o gódzłni. 3,3q w dal powti.dnl. ogodilnje 5 30, 7.30 
N«stępaT program: P A R A D A P A R A M O U N T U < f l H I 

9.1S. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . Wólcaań . k la j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. med. 
a r g o l i s lej. 
okullstd 

mieszka obecnie ul. AL Kościuszki Nr. t , 
tel. 165—17. 

Przyjmuje od I — 2 J 5 — 7. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
c.ynna od 8 runo do 9 wieczór, od 
11 - 12 i 2—3 priyimuie kobiet. Ukarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
PORADA 3 zł. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowedzil tlę na ul. 

Ceglelnlaną 38, tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. Przyjmuje od godi. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele i święta od 9 do 1 w POŁ. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 r., od 12—3 pop. 1 8—9 wlecz 

Do akt Nr. 1452 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Zgierzu, Pta 
nlslaw Scholtze. zamieszkamy w Zciorz-ł, ul. Oen. 
Dąbrowskiego Nr. 18, na zasadzie art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1931 r. od godz. 
10 rano w Aleksandrowie, przy tl. Warszaw­
skiej Nr. 1 odbędzie się sprzedał i przetargu 
publicznego ruchomości, nalezącycr. do Hersza 
Chaima Najdata I składających się z drzewa 
budulcowego ^szacowanych na sumę zt 400. 

Zgierz, dnia 16 lutego 1931 r. 

Komornik Si. Scholtze. 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 8, 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. med. 

[. L U B I C Z 
Specjalista cborób skórnych, wenerycznych 

I mnctoplctowych. 
Ul. Cegielniami Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyimuie 8 — 10. 12 — 2 I S — 8 w niedziel. 1 Swleti 9 - 1 . 
Ola part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

L RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 

SpectalHt. chorób usru. nosa. gardła I płuc. 
'Przyimuie od 12 — 2 I S — 7. 

Od 10—1 i 1 od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr . med . 

EDWARD REICHER 
Spec ja l is ta chorób akórnych I wenerycznych. 

Lecienie diatermią. Elektroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 , 

tal. 2 0 1 - 9 S . Przyjmuj, od &—11 rano • ed 5—9 wtect 
w niedzieie ed. 9— 1 p. p. Dl. ni.zamotayth ceny lecznic. 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
al. Andrzela 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. Przyjmuje od 8 — 11 | od 5 — 9 po -L 

W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

DR. med. M. GŁAZER 
choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. TeL 185-49. 

Od 12 _ 2 I 7 do 8 »leca, 

SZLIfiERMI LOS (ER 

i WTTffOMII HEBLI 

J. Kukliński 
ŁÓ D Z 

Zachodnia 22 
Tel. 78-11. poleca po cenach naj­niższych lustra, tre­ma, toalety: Jasne, cletrme, w ory gnil­nych ramach oraz lustra wisząc*. Meble pojedyncze oraz całkowite, urządzenia najnowszych stylów. Zakład TaplcerskL Mnawlanle i poprawianie luster t tirteruêecJem do domu. śprridal na r.rr * za gotówkę 

wybicie szyb. Bardzo często na rozpra 
wach obecni są oskarżeni, natomiast 
brak świadków. Są to sprawy przeważ­
nie natury prywatnej, nie mające nic 
wspólnego z polityką. 

W Pszczynie odbyło sic wczoraj 15 
teso rodzaju rozpraw, zaś w Mysłowi­
cach 12, a również większa Ilość w Ka­
towicach. Znaczny procent tych roz­
praw kończy się 

uwolnieniem oskarżonych. 
W Mysłowicach w dniu wczorajszym 
jednego oskarżonego zasądzono na pół­
tora miesiąca więzienia. Dotychczasowe 
rezultaty tych rozpraw są bardzo nikłe, 
okazuje się bowiem, i e alarmy Yolksbun 
du były sztuczne i przesądzone. 

-t-O-!-

przepi: 
(—) Rząd polski wystoeo**' ^ ̂ ' do rządu sowieckiego przed*'10 ft. * wiarogodr czeklsty do gmachu poselstw., j ituk + "mnichów (-) We Lwowie zmarł na«l«r bracia za styczny Herman Dłamand. u taj ledwie c (-) Komisja spraw zagr««JJ , Vik0, gdy n a d przyjęła ustawę o ratyfikacji t), ™ow;c n i l c ^ wego. | Itn̂ iąć ś|u b y (-) Na tmradzle u mzrsdPj ''̂ onnicy p ( postanowiono odbyć w naJbHźsrf . ̂  Mimiką [ rfc, sze czytanie projektu reformy W"̂  J ĵecnei na 

Pilnujcie mie^FTA^. 
Liczne w y i u ^ m e P ; 
r z e z i m i e s z W z a ś " ° n c 

Lódź, 27 LUTEGO. _ UbiceW.̂ il̂ ada ROTCJ 

pisami. W 

tykulów spożywczych na sumę '•̂ iłĄ -
sklepu koionJaJnego Melony Bl*̂ ^ „.̂ rych l̂ ŝ ' 
dotąd sprawcy dokonali k r a d ^ [ ! c l 1 U p r a w ' f 

tykulów sDOŹywczvch na sumę '-̂ Irtfl **« n.— i Z i 

ł HI ?r'V kar 
uMcy WneAilenskleJ &. fc^Y 

• • • ^ d o rnoW P ,« Z mieszkania Lucyny RotwaĤJ C\ J*« cii-Ł̂  płorkowskłego 36 skradzlooo V^ (HI, lk>ch j YOOriotych. ^ ^ N ŝyndw 
Z mieszkania Htzy Lutte, pr** ^ nlewykrycl dotąd sprawcy skr** r •p0'inuPracV z»U^, snmt 1.8000 złotych. W* wszystkich wypadkach dzieży narazłe nteirjawmśono. 11 . " " - J i » i a^m l u w p w a g w h 

Biuro informacyjne dla Kom 
c*Ynno> 

Z Pabjanfc donoszą: 
Związek Pracy Obywatelskiej Ko­

biet w Pabjanicach wykazuje 
dużo żywotności. 

W cłątru ostatnich tygodni uruchomione 
zostało przy referacie dla spraw kobie­
cych, Bhrro Informacyjne dla kobiet 
oraz Poradnia Prawna. W ubiegłym ty­
godniu bawiła w Pabjanicach zmama dzia 

w Pabjanicach. 
łączka Zw. Pracy Obŷ FIL/ 
biot w Warszawie p. Sdernĵ l̂ J 

K ^ e i cał 

e fe ra^ fcl 
społeczna i polityczna a koł> | {o|W e t J?*, łorna 

. Jzłym tygodniu ÂL'̂ ackiS c s 

Pabjanicach zaprasza m&fJfito , ,n* nie,j ?° 
torkę Wychowania Obr^K** «'! 0,n.v 

Moszczeńską. 

- fiodzii 
, m do doi 

Kronika piotrkowska. 

Ogłoszenia drobne. 
'jŁUCHoTA uleczalna Wynalazek Eufonja za-dmonstrowamy specjalistom Usuwa przytępio­ny słuch, szum, cleknienie uszów. Liczne pw-
dziękowanto. Ządajote bez.płatne| pouczającej broszury. Adres: EufooJ. Liszki koto Krakowa 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżankę, oto­manę używaną, robota solidna, tarto sprzedam 
Prze7dziecki Kilińskiego 160 

OKAZYJNIE sprzedam dwie garderoby, otoma­nę, tapczan, kozetkę, dywan l 2 stoły. Tapicer 
Nawrot 8. PRZYBLA.KAŁ tlę pies czarny, doberman. Do odebrania za zwrotem kosztów al. U Listopa­da 180 w fabryce. 
MOTYLEWSKI Stefan, ul. Slkawska 17. zgublt 
książeczkę Kasy Chorych, wyd. w ŁodzL 
MAIUSZEWSKI Kazimierz, nl. Ogrodowa 26, zgubtł legitymację zapomogowa Nr. 26,602! wyd. w Łodzi 
OABARA Józef, ul. Marszałkowa 32 zgubJJ kslą ™»iskow». wyd. w PKU, Łcdl, 

O DOSTĘP DO HAL TARGOWYCH. Miasto Piotrków, korzystając ze znanej po­życzki knwestycyjnel trllemowskłei zdobyło, się na prawdziwie nowoczesne 1 kosztowne Hale targowe. CM kiedy dostęp do tych hal ze srddnttescła idąc w dół ultcą Sienkiewicza, w dalszym churu zostaje zamknięty. Oto, okazuje sie, że małą cześć tej uHcy, tuż przy halach. pnzedęH Jacyś spadkobiercy drutem kolczastym 1 taki stan rzeczy trwa od klku lat. Podobno oddaiwaa Idzie tairgl miedzy magistratem a spadkobierca­mi o kupno. Przecinanie uUcy w centrum mia­sta Jest niespotykanym nigdzie skandalem, który ujemnie swtadczy o energjt zarządu miasta. 
ZAŁOŻENIE NOWEOO STRONNICTWA PO­LITYCZNEGO W PIOTRKOWIE. W czasie najbliższym z httajatywy HUru dzła łączy społecznych na terenie grodu Trybunał-skiego, powstanie w łPotrkowle nowa organiza­cja polityczna pod nazwą: 

.Zjednoczenie Lodowa*. Na czełe te* grupy stoją: dyrektor Gzerrmfnskl z Warszawy oraz: b. prezes Zw. Legdonłstów p. Smajda. prof. M. Szktersłd t red. B. Kai wary. Stronnictwo posiadać będzie własny organ co­dzienny 1 weźmie udział w moc boczących wy­borach do Rady Miejskiej, a następnie rozszerzy swoją działalność na okres całej ziemi piotr­kowskie4, 
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE TOW. RZE­MIEŚLNICZEGO. W niedzielę, dnia 29 marca b. r. odbędzie sta w sali bn. KBinskiego doroczne walne zgroma­dzenie członków towarzystwa. Na porządku obrad sprawozdanie I wybory do władz tow. 

REDUKCJA NA KOLEI, 

1 lejach oraz zrrmlejszenta floścl kolejowe w Piotrkowie zarzâ " 30 pracownlkó* ,eio zatrudnionych w warsztatach * fi zarządziły, tt do odwołania Pf^Ł^U tetf łych tylko p?eć dni w tygodniu•-̂ If " IV j 8 

być obecnie wolna od zajęć. R*̂  m* cy dotyczy również pracowni* warsztatach głównych ! w *" parowozowni. 
^ l e « a zt 

s P r E 

INSPEKCJA SZKÓŁ PIOTR* 4 P. kurator Okręgu szkolnet* Oadornskt przybył z naczelnik' ^ DubaJem, do Piotrkowa w ^ rytacjl tutejszych średnich *a*<< wych. P. kurator dokonał ^ jfł*Xa*eń państw, hn. B. Chrobrego. T. **• pfj||."e? nm. glrrra. H. TrzomskleJ oti*^Ą Źeflsklem. W wyniku Inspekcji ̂  f KuratorJum uznanie kierownic' szkół. 

w P o d 

,Qi PrS fi0 n i k ) 

\ d m D. T 
on a w Y I nie 

;I:4--

1' fr i? kol 
JIOWY STRZELECKIE" *Ł%tłt SPOKOJNEGO OBYWA' 4} WłaścIcleJ kamienicy p. M- f 

a**cuslłi 

FOR! 

piotrkowskiego, p. Klepaczko, czasie optiśdć zajmowane *W 

r,ana). > wie, przy ul. Bujnowskiej, * * * ] f i i ^ centa Magistratu w ogrodzie p̂fiil'ji nieruchomości zarządzono *5. gAt rowów rzekomo dla odprowadź slednlej łąM nfżej położonej. ffi]^^*
 w°bec t 

ZMIANY W BANKU tfgj, KI^J' o iwi Wicedyrektor Banku 

•CIF t \ 
Sif 

^'o- a c l minie, 

IMPREZY TEATRALjVX »t ' ^ c a l e W drdu 1 marca b. r. wystaP1 % (i go Czopka polityczna" z War̂ ł 

Ł "7 v , w g " ^ g o ^szopKa polityczna" z w«' - -
.Tijinae soadku w. dalszym cta«u roefiy na ko]Je -ar niedziela ledvnv scektakl -* 

Ponur, 

http://Cz-.-k.iv
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Rozmyślanie i praca . 

f l A S Z T O R M I L C Z E N I A . 
Wizyta w M O U N T - Malleray w Irlandii. 

Dublin, w lutym. 

ty" m 
} na % 
! żotiti 
TEGO. W *Ą 
niejscowy V 

trucicielsKL . 
i zgłosiła sicŁj 

dncgo Z ^ a J p

k ° ^ i k ó w naokół nie obfituje 
biegnie cicho i spokoj-icenia, 

j i tMojobn enu od świata. Wszęd ie 
da ars""', jjCzystkicb państwach po całym iwie 
u\vaia° .£ jJjwać można niewielkie osiedla za 
arszeniK" Jjfcy,, gd z; c zakonnicy rządzą są spe 

W. P° T I ^ F P"cpisami. W niektórych m TY 
adomil WjJJciach F r— : ! 

ze 
P?l S a P c h e p i s a m i - W 

ż 0 " a J S ^ o b r S 1 z ? a i d u ^ się kiaszto-
• tóV^ S r c l i f r odprawiają 
em do p o b ^ f L wzoru 

ocie i 

ił udawaj 

k o p ^ w , L a s ó w zakonnicy 
po t)t*% schowali zwyczaje 

fiedn 

tona, wy 
la do mies* 

" s l ę n ^ - ^ c y chłopi os t . z^aą 
io ich O0b«- «0z W o l J e l Y- b Y nie zhltż??v się 

n przew1' 
tala. 

I dzienniki współczesne, [przeora, który jedynie ma prawo pytać 
jak i wiadomości z świata zewnętrznego, [ nieznajomych o cele wizyty. Naogół ied-
są tutaj wzbronione. nak niechętnie przyjmuje się obcych, n ;e 

Odwiedzających u wejścia do skalnej zdolnych i nieobowiązanych do m lcze-
groty przyjmuje furtjan i prowadzi do ,nia, najglówniejszego statutu zakonu. 

Robotnicy pod całune 
Białe niebezpieczeństwo w górach. 

Afera Redlą na ekranie. 

pierwszych 
także w głębi 

w ciszy 
z przed 

ego 
oładka i i naw* 
ołożvl s i « d 0 ł c y s t e ; " O

1

w s l y c h I a k o n ó ^ 
icić pOZOrn«łuri ,, • l c c z zakonnicy irlandzcy 

T.' e r ay w górach Knockmeal-
???yster?6wW w ^ k s z e m odosob-

I przyjaciel* STUIECI 

iłowała nJWBi ? f Jv . . i? . a d n a k . o b i e t a nie prze 
r a V ^ i , I r ! a n d a k a Z a n v c h * r a n c M o u n t 

ł , , ł a ' " « r v . i i r * n ! c e : 
nr0 w

 y- s |wowłos\ mnisi, o chło 
H ^ u i a ^ L i V ! ! r f e n i u naojjół niechęt 
» z v i c d , ^ w , e d z i n y obcych lud? 

I w ' r K , l B , K l ł , J ł ° f u . ponieważ jes< 
l e j d0W' » e f l „ a Ć s i e do pierwszego i 

zakonu — 

0 8tosr- • ° r U ' P ° n ' e w a z i cS* 

wystosował ^ ̂  

' PLZTll otyciu ^ f ^ o d n e m i sprawozda 
poselstwa., ^ . ^ r a u mnichów na Moint-Mellc 

Nni8j, , , a ( j l a zakonni w ciągu ro 
<y!kn j w i e d z e s i e C słów i 1 0 

*ak0 . śluby od nowicjusza. 
ftii»."inicy porozumiewają się 

ł , t u ?

C n , C I na Mount-Melleray 
'Srici,. , o n n ' k o w : braci zakon-

..i ' c ,u n 
zmart n a ^ T ^ S i br 
nand. 
aw zagrso 
ityflkacjl 

u marsz*** 
v najbliżstf 
reformy 
komłsji koo»l 

Z krajów alpejskich donoszą o opa­
daniu licznych lawin, które w wielu 
miejscowościach sprowadziły 

katastrofalne skutki. 
W Styrji koło Rosenbach spadla 

przed kilku dniami wielka lawina; która 
zasypała tartak księcia Licutensteinu. 
Celem odkopania tartaku wysiano partję 
robotników. 

Tymczasem onegdaj z olbrzymia szyb 
kością stoczyła się ze zboczv górskich 
druga kiwina. tak. że robotnicy nie mie­
li czasu ratować się ucieczką i zostali zu 
pełnie zasyprni 

białym całunsm-
Następna partja robotników, która! 

Śnieg 
zupełnie p r z e r w a a a . 

leży w wysokości 4 metr&w. 
Podobnie słynna przełęcz Brenuer KOFFLS 
Ories została w kilku miejscach z.as^pa­
na przez olbrzymie lawiny wskutek cze 
co komunikacja kolejowa została prze­
rwana. Podjęto natychmiast energiczną 
akcje celem przywrócenia komunikacji 
na linji lnsbruck-Bozen. 

W okolicy Zcrmatt spadają ustawie; 
nie lawiny tak. że cały szereg miejsco­
wości został zrpełnie 

odcięty o<l świata . 
Połączenia telefoniczne, tclegFaficsm:. 
joko też kolejowe przerwane . n iema w i ­
doków, aby w najbliższych dniach prze 

właśnie przybyła na zmianę, rozpoczęła; szkody mogły być usunięte 
szybko akcję ratowniczą. (Lręjd czemu 
zdołano jeszcze przywrócić do życia 
większą część nieszczęśliwych. Kilku z 
nich jednak poniosło śmierć, zanim zao 
lano do nich dotrzeć. 

Gościniec w pobliżu Cclowca został 
zasypany na przestrzeni 70 m. przez 
wielką lawinę śnieżna tak. że komunika 
cja została 

Z Oracu donoszą, iż dwaj studcr^i 
Karol Lenk i Wilhelm Ringcr, którzy wy 
brali się przed kilku dniami na wyciecz­
kę w góry, zaginęli boz dladu i mimo 
poszukiwań, nie można było ich odna­
leźć. Według wszelkiego prjwdirpodo-
bieństwa, padli oni także ofiarą jcdiicj 
7. lawin, które opadają obficie w tej o-
kolicy. 

M Ó W C Y N A B E C Z C E . 

Wentyl stolicy Alfoionu. 
ODrócz n-ezliczonej ilości odczyto-1my przeciw kolon zacyjnej polityce Wie 

wych sal, w których głoszone jest rozma | k'ej Brytanii i zarzuca w oczy V 

M I E S 

|5dy nad zmarłym zakon-
laleiy błofos ławlcń-

5w. Przysługują im jed­
linie 

«Vyc l

z

W a r t*' z r a n a zakonnicy 

na sumo 
Heleny B! 

6. 

Łatkę, rtTJf*^ h 

iwcy skraJ r l ip 0 . ,Pr a 
iwcy 

jTPadkacB 

L ą Jie 7 < ° Z o n e w i c c ! n e i ° ^ ó , n e i 

ul! k r a . l r ^ l S h u ° a 'ozleg e z,cm,e w do-
M . . , , m . iJ^Ł^i T r

a w ^ z a ' m « i ą się mnisi. 
V slarvek i k a r c z o w a n u C 7 e s c i 

^"i{!lv 'asów i pracy nic bra-

vLPOTWA^«'^^^0JeMe^.SVORZVWAJĄ w rękr.ch 

F > 0 , u z o d s z ó s l e g o r o k u Z y-
i .-.r* synów do klasztoru, by 

emu, bogobojnemu 

atTh bv?a

Cl d o prowad 

KoWi 

niemal nie 
dzenia rozmo 

r< r 0 zwo!ona. 
S>? j e Posiłków, 
ŝu łrpJ^Ynnofć konieczną, na 

• • ^ l ' n ' e warto. Wieczo-

' re fer f f f l ^ 
zna a kol 
ygodnfu. 
sza zn 
i Obyw 

il. ^ są i „ i e ' całodziennej pracy 
P nie

 Z me«-eni, * e ^ d Y b V n a ' 
'^s"ast v ' m s ' ę r o z m a " 

Ho i B , U j ^ o d z m a c ' 1 uciążliwego 
U. M "O dobrze zasłużonego 

fcl W l N i a l a?z, łorna jest bardz 
l l ^ e t a c k ; ^ e l c skarbów leni 
<Ą ̂  CO dozwala sta 

zo bo-
logicz-
arszym 

vm do pracy fizycz 
Wsze(]^y dziejach przeszłości. 

FCFJ n i c z d o ln" 

Przed wybuchem wojny eurooejskiej (ilośną była afera pułkownika Redlą 
z austrjackiego sztabu generalnego, który będąc szefem biura wywiadowczego 
został zdemaskowany jalto szpieg Kosji. Zaniast go oddać sądon, je^o kolediy 
wręczyli mu rewolwer by sam sobie wymierzył sprawiedliwość. Scenę tę 

widzimy na zdjęciu. (Fl 

N A B O I E Z P I A S K I E M . 

Dramat w matem miasteczku. 
Historja mo^ła być tragiczna, a Jest 

tylko zabawra. a to wszystko dlatego... 
Ale naleiy opowiedzieć po kolei. 
W nialem miasteczku czesklem pe­

wien młodv uczeń aptekarski zakojlial 
sie w pan..ence sprzedającej czedioiadk' 
w pobliskim sklepie. 

„Czekoladkowa") panienka 
kochała również aptekarza. 

Ale młodzieńcowi nie wystarczała lej 
miłość. Kochał on prócz te«o imną |ia-. 
niotikę. sprzedającą papierosy w najb^ż 
szem sąsiedztwie czekriladek. bo w tvm 
samym (tylko podzielonym na dwie czę­
ści) sklepie. 

Pomocnik aptekarski odwiedzał co 
wieczór sklep ukochanych i kolejno za­
bierał ie ze soba. 

Osobliwy tró.lkat stał się Już przed­
miotem plotek w miasteczku, crdy p:*w-
nejro dn :a, zjawił się na horyzoncie „ten 
czwarty". 

Był to 
szef młodzieńca. 

właśc'c ;cl antckl w której pracował. 
Wpadła mu w oko panionka od czeico 

ladek 1 postanowi ja zdobyć. Ale za­
chłanny młodzieniec postanowił nie od­
stępować żadnej ze swych ofiar, nawet 
szefowi. 

Zaprzysiągł okropną zemstę. Mial w 
domu stary rewolwer. Pobiegł do skle­
pu z amunicją i kupli cztery naboje. 

Potem, nabiwszy rewolwer dysząc 
zemsta, wpądl do sklepu 

czekolado wo-tytoniowego. 
Traf sprawi! że w sklepie był właś­

nie obecny -także jego szef — aptckąri. 
Zaw^ l i ! i j j i \£ . aniarU-wjwiacrnTł *»ijr. 

skawicznym ruchem rewolwer z pod re 
leryny (w miasteczku była właśnie m > 
da na peleryny) I przycisnął cyngiel. 

W myśli szybko obliczał: 
„Jeden nabój dla jednej, drugi dla 

drugiej, trzeci dla szefa, czwarty dla 
mnie i koirec!" 

Ale rewolwer nie wystrzelił. 
Natomiast panny rozbiegły się z krzy 

kiem. a szef wezwał policję. 
Przv badaniu rewolweru sprawa się 

wT' :aśirła. 
Oto. właściciel sklepu z amunicja, w i ­

dząc zrozpaczona twarz .młodzieńca, żą­
da iacerro nabojów rewolwerowych, dał 
mu nr.boie. napełnione piaskiem, zanrast 
prochem. 

Dz ;ek ; temu figlowi cztery życia ludz 
kle zostały uratowane. 

ite żywe słowo, pos'ada Londyn jedyną 
w swoim rodzaju trybrnę, której rów­
nej nie znajdź esz na całym świecie. 

Miejsce to znajduje się pod odkrytem 
niebem w okolicy Hydeparku. Tam, sta-
iąc na 

zaimprowizowanej z beczk; trybun :e, 
każdy mówca może wrygłaszać swe prze­
konania czy to polityczne, społeczne czy 
inne. 

A więc bronzowy H ndus agituje prze 
ciw c;emięźeniu jego ojczyzny przez An­
glików j przysłuchuje się temu z całą fle­
gmą policjant angielski, postawiony tu 
poto, by rozgorączkowany tłum zacho­
wał spokój 1 porządek przez prawo prze-
psany. 

Po nim skarży się żyd na prześlado­
wania doznane w Palestyn;e przez Ara­
bów. Potem słychać coraz to inne gorą­
ce mowy, propagandę anarchii lub po 
chwały dobrodziejstwom rosyjskiego 
komunizmu. Kosooki Chińczyk ciska gro wietrzu jako nieszkodliwa para. 

ncnui lwu podłości. 
Każdy włóczęga, wywrotowiec ery 

„buntowmk" może tu sobie bezkaraic ul­
żyć, wiedząc, że mu za to nic me grot . 
Ścierają się tu najbardziej krańcowe po­
glądy i zapatrywania, tu sufraiystk! TIR 
skały pierwsze gromy przeciw zaborczo­
ści i krzywdzie męskiej. Tu krytykuje 
parlament, rząd, króla, bluźni się Bogu 
jego prawom i 

pieni się przeciw prawom 
postanowionym przez człowieka. 

I nic to nikomu ne przeszkadza i od 
czasu istnienia tej trybuny wszelakiego 
protestu i frazesu nie tylko nie zrobUa 
się najmniejsza dzura w niebie, ale i zie­
mia pozostała nienaruszona-

Jest to pewna specjalna polityka 
Scottland Yardu. Traktuje ona. to me-
zwykłe forum jako wentyl Londyny, 
przez który wydostają się zbvt sprężona 
gazy, rozpraszające się w mglistem po-

G R O M A D L F A /rtaî rś w płnmimiarh 
Ponura scena na pogrzebie uczewcy. 

Sąd przysięgłych we Wrocławiu ska 
zał na 5 mies!ecy więzienia 63-letniego 
nauczyciela -ludowego z,małej wioski 
Trebnitz. 

Nauczyciel ten stał sie mmiowoll 
zabójca 9-letniel swej uczenicy. 

Było to tak: 
Podczas przerwy między lekcjami w 

szkole nauczyciel postanowił skorzy­
stać z wolnej chwili i przy pomocy młod 
szego kolegi zabrał się do oczyszczania 
z robactwa żywopłotu na dziedzmcu 
szkolnym. , 

W tym celu nauczyciel oblewał ży­
wopłot spTytusem I zapalał chcąc wy­
kurzyć robactwo. 

Nagle, gdy do'af właśnie nowy stru­
mień spirytusu, nastanif wybuch I pło­
mienie objęły gromadkę dzieci, przyglą 

dających się robocie nauczyciela. 
Dziesięcioro dzieci uległo poważne­

mu poparzeniu, a jedna z nich 9-letuia 
dziewczynka umarła w parę dni potem. 

Na pogrzebie dziewczynki, na którym 
zgromadziła się cała wieś i okolica, ro­
zegrał się nowy 

okropny w y p a d e k . 
Oto jedna z małych koleżanek zmar­

łej, oblała się spirytusem i z okrzykiem: 
„Ja też chcę umrzeć, jak Magdałena. 

mleć taki pogrzeb i być aniołkiem!" p H 
paliła swą sukienkę. 

Na ratunek było zapóźno. 
Dziecko spłonęło w oczach tłumu go­

ści pogrzebowych. 
Nieszczęśliwy nauczycieli, mimowol­

ny sprawca śmierci dwojga dzieci, jest 
całkiem złamany na duchu. 
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woal- pan sobie życzy? 
nie wyglądał za-

P 0 B u r ą m i n ą , krzacza-

stem' brwiami, o^romnemi wąsami i nieo 
goloną twarzą. W pewnej chwili ieanak, 
mierząc spojrzeniem młodzieńca, ujrzał 
w rękach jego wyblakły zeszyt, n;egdyś 
z'elonej barwy i poznał w nim ieden zc 
swych zbiorów poezyj. Wydał ich kie­
dyś trzy. ..Białe płom enie", „Na brzegu 
Lefy", i ..Wieczny żal", który w tei chwi 
I ; drżał zlekka w palcach n:ezn,vomego 
Widqk ten wzruszył go bardziej jeszcze 
n'ż miodowe wyrazy, które popłynęły z 
ust młodzieńca: 

— DroRFI mistrzu, czy zechce m : pan 
UDZIELIĆ k i l la CHWIL rozmowy? 

N'kt dotąd n ;e nazwał ieszcze Ewary 
sta Tordelier „mistrzem". Usunął się 
więc grzecznie i wirowadził swego „cu­
downego" rozmówcę do małego, zasta­
wionego meblami pokoju, który słttfvł 
mu zakazem za bawialnie i po''ój Jadal­
ny, gar"'iet, pałarnię i bibliotekę. 

— Wiem IE to natręctwo z me : stro­
ny przeszkadzać r>nnu w pracy \ odosob­
nieniu, — rzekł młody człowiek — Je­
stem ter"o naprawdę św;adomy... Ale 
przedewszyslkiem pozwoli pan, że się 
przestawię 

Wyciągnął z portfelu bilet wizytowy, 
na którym p. Tordeler DRZCCZVF?ł nazwi­
sko I udw^a Rimaud. Kiwnął głową ży­
czliwie, iakby W chęci zaznaczeń a że 
wydrukowane zgłoski sprawiają mu wiel­
ką przviemnofć. 

— Któregoś dnia — ciągnął młodzie­
niec, — szedłem wybrzeżem Sekwany i 
przeglądałem kśiążk' na sto skach, przy-
oadkowo otworzyłem tę tvtai na wier-
czu, który zaczyna się od słów: 

„By* widmem własnem — tc bogów 
dar..-"' 

| Słysząc wyrazy, które przypominały 
mu najpiękniejsze cni młodości, Ewaryst 
fordeUer poczuł łzv pod nowiekami. 

|Wyeą*»m!ł rc łę do Ludwiki Rimaud: 
— Dziękuję panu, — rzeki z pro­

stotą. 
I — Za co mi "an dziękuje? — zapytał 
w odpowiedzi młodzieniec. — To ia. czci 

I łoc'ny mHrzu, winienem oanu wdzięcz-
norć n^^kończo^ą, żeś ze~hc ał przy:nć 

JITNRZEJNRE ni~zn^:nmego. Od chwili, ^dy 
j r>rz«c?:vtałem .,Wieczny żal" miałem tyl­
ko jedno oraćr^enie poznać pana i prosić 

L^o o polożr>n'E swefo podrisu na tej 
, ł-«>żce... N'e rtety, nie pn-iadam ani 
'..Białych Płomieni", ani „Na brzegach 
I ety". Są — w:dorrrnie — v/vczcr"ane. 
î >le Doszedłem cło Bibl :ofek' Narodowej, 
"ry je skołować. Mam zawsze orzy sobie 
Mika wvbranvch poezyj i czytam ;e w 
N^etro, gdy udaję się do swego mmster-
stv/a... • 

Lfdwik Rimaud m^wił bez końca na 
jtę sama nutę. ale p. Tordel ;er chętniebv 
l^o rłuchał cp.łemi c^odzirtami. Rimaud wy 
znał, że sam poświecić s'ę pragnął Hera-
turze, a'e nie miał :eszcze żadnego utwo­
ru. l:tórvbv uważał za ffodny pokazania 
mistrzowi. Och' wiedział D O B T G , że ni­
gdy S'R nie wzn :e c e na podobne wyży­
ny... 7ADOV /o! i się tylko kroczeniem w krO 
lewsk''rh śladach swego mistrza. 

Jakkolwiek Ewaryst Tordelier bvł 
tiszr-ZĘ5L:w'ony z powodu tvch pochwał, 
czuł jednak coś w rodzaju nievfnośc; Źy-
e:e tak z!E się z n !m OBE-zło. że podejrzę 
wał chw ;!ami p. P ;maud o mistvfikac !ę. 
Ale młodzieniec robił tak szczere i na w-
N E wrażenie, że myśl ta zac'erała się, — 
rzec można — sama DRZEZ się* 

I Po wyjściu gościa, który prosił p. Tor 
^elier o pozwolenie mu powtórzeń a od­
wiedzin, p. Tordelier, zazwyczaj zawoła­
ny domator, który całemi tygodniami 
mógł przesiadywać w domu, wybrał się 

INA dłuższy spacer. Czuł jakieś odurzenie, 
przypominające mu odległe czasy mł-j-
dośc', zadowolenie, radość życia i Jp-

j lymi?m. 
Szedł wzdłuż wybrzeży Sekwany. 

Był jeden z tych dni, jak»e spotyka się 
I tylko w Paryżu, pogodny — jednocześnie 
czary j jasny, którego światło wydaje się 

; pełne opalizujących efektów. Po raz 
r,ierv/szv od lat Tordelier doznawał ura­
żenia, że życie może m eć przyjt-mne 

J strony, jakkolwiek jego własne życie by­
ło dz'wnie ponure i przykre. Jego pierw­
sze sny rozwiały s :ę wraz z pieniędzmi. 

'dz ęki którym mógł przez czas krótki pro 
• wadzić beztroską egzystencję cygana. 
jGdy wkoócu zrozumiał, że nie osiągnie 
sławy został zmuszony do objęcia posady 
buchaltera w firmie handlowej. Kieśma-

|ły I niepozorny zakochał się w zanadto 
iuorzejmei maszyn stce i ożenił się z nią. 
|Wkrótce po ślubie porzuciła go dla pro-
,wincionelnego tenora. 

I było to wszystko. Tak, mój Boże. 
Życie, które dla innych obfituje w lysiącz 
ne możliwości, dla niej o zawarło się w 
rezygnacii z marzeń zdradzonej miłości i 
długich dn'ach nędzy i nudy. A teraz ko-

jniec był już bliski i życie nie da mu już 
nic więcej. Jak to? N'c, naprawdę? 

Ewaryst Tordelier wyprostował zgar­
bione ramiona i z dumą spojrzał na 
rzekę. 

Mial obecnie wielbiciela, ucznia — a 
może i przyjaciela. Nie źvł naoróżno. Po­

zostawił po sobie kilka z tych zdań. któ­
re ludzkości otwierają nieskończone per.s 
pektywy. To, co zauważył pojedynczy 
człowiek, zauważvć mogą i ir.nl. Ludwik 
Rvnaud był przedstawcielem dzisiejszej 
młodzieży: będzie mówił o p. TordeUer 
— rozpowszechni jego nazwisko w arty­
kułach, które napisać obiecał. Był to po­
czątek sławy. 

Tak jest: sławy. Po co się lękać tego 
wyrazu. Skończyła się pogarda j zar>9i7i-
niene. Wszystko, czego pragnął Ewa­
ryst Tordel*er, co stworzył, o czem ma­
rzył — znajdowało się na drodze do urze 
czywistnienia. Świat ponownie nabierał 
wa*i w jego oczach-

Był tak zadowolony, że zamiast po­
wrócić do domu poszedł na obiad dc 
skromnej restauracj', a nawet wypił pń> 
butelki wina. Następnie wybrał się n* 
dłuższą przejażdżkę tramwajem, a ytenc 
w pragnieniu zobaczenia raz ieszcze prz^ 
redy zbliska poszedł na wyspę Vert-
Galant. 

Był już koniec marca. Zbliżała się 
wiosna. Powietrze tchnęło radosną, ożyw 
czą śweżością. Widział całujących s>e 
kochanków. Serce starego poety wzbiop* 
ło niezwvkłem wzruszeniem. Ach! rozpo­
cząć żyt^e od początku! Żyć jeszcze^ ko 
chać, tworzyć, nie wyrzekań sie sJtwy 
nie wyrzekać się walki! Doznał zawrót* 
fłowy. ChwycU za poręcz ławki. Nieb/ 
w oczach jego powlokło się krwawa 
czerwenią, a potem zbladło 1 zapa i^ 
się. 

I Ewaryst Tordelier skonał tak, za­
bity radością w pierwszym dniu swege 
«»*>ześcta. 

Tłum. L AL 
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Ertiainlolity. 
Życie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Wydział finansowy otrzymał od wy-

u. ału technicznego kosztorys ewentual­
nego nadbudowania części gmachu ratu 
szowego. Chodzi o nadbudowanie dwu­
piętrowej oficyny o 50 lub oO izbach. 
Opracowując kosztorys, wynoszący zł 
525,000. dział architektury przyjął pod 

. uwagę plany przyszłej gruntownej prze­
budowy ratusza i wprowadził tylko to, 
co nie przeszkadzałoby w przyszłości 
wielkiej rozbudowie. Decyzja w sprawie 
nadbudówki zależna jest od uzyskania 
kredytów. 

W centrum Warszawy jest 109 hek 
tarów niezabudowanych placów. Min. 
skarbu ma wnieść nowelę do ustawy o 
podatku, dotyczącą opłat od p'aców nie­
zabudowanych, aby od płacenia podatku 
powyższego zwalniani byli iedynie wła 
ściciele rzeczywiści zabudowanych pla 
ców. 

• • * 
W teatrze Narodowym w końcowych 

próbach znajduje się najnowsza kornedja 
Adolfa Nowaczyńskiego p. t- „O żonach 
złych i dobrych". Tematem nowego u-
tworu sa tak częste w czasach dzisiej 
szych małżeństwa pomiędzy arystokra­
cją i światem kulis teatralnych. Nowa 
kornedja ukaże się w reżyserii dyr. Lud 
wika Solskiego j w wykonaniu zespołu 
ca czele z pp. Ćwiklińską. Jasińską. Lyi 
doriówpą, Larys-Pawińską, Mirska, Sol 
skim, Węgrzynem, Staszkowskim, Bay-
Rydzewskim, Justjanem, Łuszczewskim, 
Sochą, Januszem, Skarżyńskim i innymi 
•Nowe dekoracje pomysłu prot. W. Dra­
bika. 

W zakresie wystawy budowlanej 
1935 r.. która urządzona być ma na ob­
szarze około 16 hektarów, t.ajważniej 
sze roboty terenowe polegałyby na osu­
szeniu gruntów, skanalizowaniu i dopro 
wadzeniu sieci wodociągowej. Sekcja 
melioracyjna komitetu wystawowego ob 

; liczyła w swoim czasie łączny koszt 
tych robót na 7 i pól miljona zł. Dyrek­
cja wodociągów i kanalizacji sporządza 
kosztorysy skanalizowania i zaopatrze­
nia w wodę wodociągowa całego terenu 
wystawowego, który obejmuje po­
wierzchnie około 100 hektarów. Projek­
towane jest. aby główna arterja wysta-

. wy budowlanej przeszła w kierunku pro 
i.,{dopadły m do Wisły. 

JE C H O * 

Bryła zamarzniętej słomy 
zabiła fornala. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W Wymysłowicach w pow. strzeliu-

skiim zaszedł nieszczęśliwy wypadek, 
który spowodował śmierć, jednego z 
pracowników rolnych. 

Mianowicie robotnicy ładowali 
słomę ze stogów na wozy. 

Przy pracy tej zatrudnionych było kilku 

pomocników. W trakcie tych czynności 
zsunęła s;ę ze stogu na wóz bryła wi l­
gotnej zamarzniętej słomy. Na wozie 
znajdował się fornal Marcin Zieliński, 
który uległ zgnieceniu. Wskutek tego 
wypadku zmarł on niebawem. Zieliński 
liczył lat 64. 

KRATECZKI. 

T w ó j K u z y n - t o j a ! 
W malej cukierence. 

atyciYr 
sześć- wody filtrowanej dla użytku War 
szawy. Przeciętna dzienna wynosiła 
943bS metr. sześć. Najwięcej wody 
#9,621 m. sz.) zużyto w dniu 7 stycznia 
rajmnicj (81.745 m. sz.) w dniu 4-go 
stycznia. 

Nigdy nic mogę zrozumieć dlaczego 
tylu ludzi siedzi w cukierniach. Rozu­
miem, że ostatecznie ktoś chce wypić 
szklankę herbaty, czy „pół czarnej" bez 
ciastka i w tym celu siedzi pól godziny. 
c?v godzinkę. Rozumiem, że Kusrel-
szwanc siedzi cały dzień w cukierni, bo 
czeka na kogoś, kto potrzebuje sprzedać 
kupić, lub zdyskontować wcksclck za po 
średnictwem Kugelszwanca, ja rozu­
miem doskonale, że Lola, Mimi i Fifi sie 
dzą cały dzień w cukierni, gdvz liczą na 
to, że może jednak ktoś się w nich za­
kocha i kupi nowa suknię, weźmie na u-
trzymonie itp. Ale co robi tyiu zwykłych 
przeciętnych śmiertelników w cukier­
niach, ludzi, którzy mają posady i nie po 
trzebują pośredniczyć w dyskoncie, lu­
dzi, którzy po wyjściu z biura powinni-
bv raczej odetchnąć świeżem powie­
trzem, co robi w cukierniach tyle t. zw. i 
przyzwoitych kobiet, które maja mężów 
kupujących im na większy czv mniejszy 
kredyt suknie i dających im .papu" i o-< 
pierunek. co robią zwłaszcza brzydkie 
kobiety, którym i tak, choćby siedziały 
w cukierni trzy dni i trzy noce bez 
przerwy, nikt nietylko nie kupi nowej 
sukni, ale nie zapłaci za nie nawet mar­
nej „pół czarnej". Tego władnie nie mo 
gę zrozumieć. Ostatecznie za te same 
pieniądze można iść raz na dwa dni do 
kina. czy teatru, za te same pieniądze w 
ciqgu roku uzbierałoby się na jaką - • 
taką sukicnezynę. Nie. Ludzie uparli się. 
że będą siedzieć w cukierniach. 

O tein. że siedzenie w cukierni jest 
szkodliwe świadczy poniższy przypadek 
imćpana Hersza z Opoczna, pięknego 
miasta, leżącego gdzieś w wojewódz­
twie łódzkiem. 

W CUKIERNI. 

Ie w Opocznie. Obecnie, po upływie 7 lat 
Herszek przybył interesownie do Łodzi. 
Ot. trochę kupić, trochę sprzedać, trochę 
pogadać o szerokim świecie i odetchnąć 
wielkomiejskim powietrzem na Nowo-
miejskiej ulicy. Herszek właśnie „urzę­
dował", tj. załatwiał swoje interesy na 

NowomiejskieJ. Ody Już wszystko za­
łatwił wstąpił do cukierni tej ulicy i 
wdał się w pogawędkę z sąsiadami. M. 
ul. Mcrszelek oświadczył jednemu z są­
siadów, że ma w Łodzi kuzyna, którego 
wprawdzie nigdy jeszcze nie widział, 
ale wie, że kiedyś mieszkał na Zgierskiej 
Niestety teraz już się wyprowadził i Hei 
szclejben nie wie. gdzie go szukać. 

KUZYN. 
— Jak się nazywa pański kuzyn? 
— Josek Gcldblum. 
— Uj, to ja go potrzebuje znać! za­

wołał Jeden ze słuchaczy. Ja tylko wyj­
dę na ulice i zaraz go spotkam. Niech 
pan zaczeka przed cukiernią 

Kocjo zrzucono ̂ mostu? 
Tajemniczy wypadek w Toruniu. 

Z Torunia donoszą: |alarmowane władze bezpieczeństwa roz 
W nocy zrzucony został z mostu to- | poczęły przy pomocy staży ogniowej 

ruńskiego do Wisły względnie sam sko­
czył do wody celem popełnienia samo­
bójstwa, jakiś nieznany osobnik. Znaj­
dujący się w pobl'żu wypadku poste­
runkowy policji zauważył w ciemno­
ściach nocy kilku mężczyzn, którzy rzu­
cili się do ucieczki w kierunku Podgó­
rza. 

Wszczęty natychmiast pościg nie do­
prowadził do ujęca udckąiących. Za-

natychmi&stowe poszukiwania za ofia­
rą wypadku czy samobójstwa, które, 
również nie dały 

żadnego rezultatu. 
Nie zdołano także ustalić, czy rzucony 
do Wisły jest mężczyzną czy kobietą 
gdyż denat upadłszy z tak wielkiej wy­
sokości na wodę, zanurzył się, nie wy­
dając żadnego krzyku. 

pierwszego lepszego spotkanego znajo­
mego którym akurat byl 27-lctni Maks 
Rubin i powiedział mu tak= tv Maks po­
trzebujesz być teraz kuzyn Hersza Rajch 
mana z Opoczna I potrzebujesz się nazy 
wać Josek Gcldblum. Ten Rajchman i-
dzie być wielki frajer i on ma gotówkę 
i ty musisz coś zrobić, żeby on dla ku­
zyna dał jakie zlecenia handlowe odrazu 
z gotówką. 

I Herszele ucałował „kuzyna"* i oka­
zał się wcale nie taki głupi, i nie skom­
promitował Opoczna i nie dał wcale ku 
zynowi żadnego zlecenia ani gotówki, 
t o zdenerwowało Rubina. I poniewa* 
Rajchman sam nic nie dał. Maksio wy­
ciągnął mu portfel z 250 zł. 1 już... Już 
ulatniał się, gdv Rajchman uczuł, ie mu 
jest przedziwnie lekko i zrobił alarm i 
Maksia aresztowano. 

Sąd Powiatowy skazał Maksa Rubi 
na na 10 miesięcy wiezienia. 

Jerzy Krzeckl. 

W o j n a o j c a z synefl . 
Niezwykła sprawa sądowa. *Ł©KK 

Z Poznama donoszą: 
Przed czwartą izbą kamą sądu okrę 

gowego w Poznaniu toczyła się 
niezwykła sprawa. 

Na ławie oskarżonych zasiadł starszy 
już wiekiem, nieco głuchawy, Augustyn 
Jankowsk' oraz syn jego, Leon. Obaj u-
siedti tyłem do siebie. 

Pomiędzy ojcem i synem Już od dłuż 
szego czasu panował bardzo nieprzy­
jazny stosunek. Doszło nawet do tego 
ie otjclec na starość wyprowadził się o l 
syna. Pewnego razu Augustyn Janków 
SIEI. wracając Z jarmarku do domu. prze 
chodził obok domostwa syna. Zauwa­
żywszy ojca. Leon wszczął z niirn kłót­
ni* a następnie począł strzelać do niego 
Z rewolweru. Stary Jankowski 

również wydobył rewolwer 
I odpowiedział strzałami Na odgłos 

strzałów wybiegła żona 
krzyk i harm'der. . ^,1 ostatnim ri„;„, . 

Strzały ojca były ?^^TA*JWS 

ro* 2̂ IE miejsca, 
udał się"na"naradę. poc ie j ffstrza^OSI° P 

Ojciem zajęła się policja, 

^ • p r z e p r o w a d z o n e j « 

rok mocą którego Leo i t ł l e , ^ TO pn 
(syn) zasadzony został .̂JTOKONAŁ Tc'T 
AueustYfl Jankowski (o.̂ l!l M^.-*1 5° CZTER Jankowski *u'~ "larUnnffa 

W rr.oty»*;fe^'"0 I:a- Ten 
Augustyn 
siące więziema. 
dał, że była to niesłycl 
sądownictwa i pożycia PW 
wa. 

Sad zastosował dla obu 
łagodzące, gdyż dz:afali 

w przystępie wy? 
Synowi wyrmerzono jedna*' 
re, ponieważ wystrzelił W 

Dzielna niewiasta na roW^J 
Pościg za złodziejem. 

Konin. 27 lutego. Przed killku dnia­
mi p. Jadwidze Kuszewskiej, zamieszka­
łej w Koninie przy ulicy Zagórowskiej 5 
skradziono z korytarza rower damski 
oraz pailto ogólnej wartości około 500 
złotych. Poszkodowana zameldowała o 
kradzieży poitcjL. jednak sprawcy nie 
ujęto i dopiero przypadek 

zdradził złodzieja. 
Jadwiga Kuszewska wczoraj na rjflj-

Ten słuchacz był spryciarzem. WziąlJku ujrzała jakiegoś wieśniaka u k r w a 
jącego jakiś rower na wozie. O'bok wo­
zu stał podejrzany osobnik I liczył pie­
niądze. Poszkodowana podbiegła do 
wozu l stwierdziwszy, że ukrywany na 
wozie rower stanowił jej własność 
wszczęła alarm. 

ŻYCIE ZA 

«J Nic* . e * n ° w s l 
Wówczas osobnik Kcz*^ &j s Potk a n j a 

kodnie pion;ądze rzucił sK j fcVnj.one starani 
P. Kuszewska nie tracąc «?', o a ó * p rzed-
nęła z wozu rower ; na ON T » » ^ 

ścigać u c i e k a j * « % V , 
W odległości dwóch W to +7 ' 

miasta dzielna kobeta wL-
 w 'Urni 

go i oddala go w ręce P̂em o,, 
manym okazał sie nntotf^ *»ij l d p, 
poszukiwany od dłuższe?0! J% turnf™ ' 
czne kradzieże, niejaki \Jn[ l
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adomego
 B

otychJ™
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kania Osadzono go w **
a 

oozycjl władz sądowych-. uIT 
Kuszcwsk-ej, która odzv*JJJąi|u 
ny rower opowiada cały W^y U» 
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Martin KJr
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K A P E F U S ^ p 
Dlużmk zamordował zbyt agresy#^^wTn Micj 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj odbył s.e proces przecw-

ko 17-Ietniemu uczniowi szewskiemu Da 
wWowl Węckerowi, oskarżonemu o za­
bójstwo. 

12 września 1930 r. wyszedł z boź 
njcy w Sokalu Hersch Schilfenbaiuer i 
kflku Jego znajomych, wszyscy szli do 
domu. Nagle do Schlffenbauera przy­
biegł uczeń szewski Dawid Wecker 

wierzyciela. 
zerwał mu kapelusz Z 

Fm i &v Ping- f 

\ \rf'^«l PRZYN,, 
( 

Matka zakopała własne dziecko. 
Ponura sprawa sądowa. 

Z Bydgoszczy donoszą 
Trybunał karny tutejszego sądu akr* 

gowego rozpatrywał jedną z tyoh ponj-
rych spraw, stanowiących krwawą ra­
nę na organizmie wszystkich społe­
czeństw. Jako oskarżona zasiadła 34-
letnia WCktorja Gilowa, ur. w Warsza­
wie, robotnica, 

rozwiedziona z mężem, 
a tka dwojga małoletnich dzieci, za-

mieszkaiła w Zielonowie, powiat Szubin. 

Akt oskarżenia zarzucał jej, że d Ta 
6 marca 1930 r. w Zielonowie, powiatu 
szubińskiego, jako matka nieślubnego 
dziecka płci męskiej, umyślnie zaib:ła je 
zaraz po porodzie przez ta że wyniosła 
ją na dwór. położyła w dołku I przysy­
pała mierzwą, wskutek czego dziecko 
zmarło. 

Sąd wymierzył Jedj karę dwóch lat 
więzienia. 

z flakonikiem trucizny. 
Z WBlna donoszą: 
Władze śledcze zatrzymały wczoraj 

wpobliiżu Drusklenik, pewną młodą da^ 
mę podającą sie za hrabioe Wodzicką. 

Rzekoma hrabina, której prawdziwe 
nazwisko brzmi Anastazja Kołyszówna 
wślizgnęła się 

w sfery ziemiańskie 
gdzfe napełniła szereg nadużyć natury 
finansowej. Przy aresztowanej znale­
ziono flakonk z jakąś narazie nieustalo­
ną trucizną. 

Dochodzenie trwa. 

do ucieczki. Za nim ^ k o f f i * 
Schiffenauer zażądał o d ^ l 
mu natychmiast 

zwrócił zerwany W 
Ten Jednak nie chciał s^L 
twierdząc, że należy p 
bauera 20 zł., na które W 
nie zwróci mu kapelusz* 0 

odda mu pieniędzy. 
Z kłótni powstała 

trzymając w rękach 
i ; l l ' C r > B l l 

brzuch, a następnie. 
klatki piersiowej. Sch ih^ 
wjek ciężko raniony PJ";^2 
czynił jednak tyłko pa"','̂ !3 
z upływu krwi. Przy^'** *i 

pr 
Porozumie 

godził nim Sch.ffcnbaucr*S| 

len 
Poprzedn!ą rozpraw* 

Przesłuchania śwla^jfh dJJ^Utów 
rajszej rozprawie oskarż"n'( 

przyznał się do winy a "2. 

tg gor 
r*ostwi 
l\ków 

26 b. m . 

podał to, że działał w * 
gdyż został poprzednio **L-j 
denata. Sąd u w z g l ę d n i j 
okoliczności łagodzące 
na półtora roku ciężkiego ''Wi­ l i r 

~ _ _ NU ^ 

JuTan Krzewiński, 

W SZPONACH SZATANA. 

POWIEŚĆ. 57) i 
.Niektórzy zaczęli powoli zbliżać się do 

baronówny, siedzącej na fotelu koło ołta­
rzyka, otoczonej z dwóch stron przez poko­
jówkę i pannę służącą. Bliżej stojący, któ 
rych niekiedy dochodziły sz-pten: zamie­
niane słowa, fntormowali dąlei Mojacych, 
a ci znów tyrh, lłfi>:*» gromadź ii siy w 
rieni, i pized K--ar.iĉ  n.- dworz1". 

.f\ U iiro:t.:-.i»v vi / Jak Sł.i«.«tv>r że 
prawie zupp'" • •' " . . v <>> itlwr. Gwar 
• ormów zm l i ' -"ył spó' baron^^ny .• • "fi 
ną służącą. Dały się słys<':ć okrzyki zdzi­
wienia. Zakotłowało sję wŚT-'id tłumi. cifKa 
wych. 

Bo cóż się siało? 
Barcnówrij na;p.nvlop>iobiiiej do>ta-

ła chwilowej) pam^c^zji;? zmysUw pod 
wpływem n:ed< v.iyc'i pmj i ć . X.-,da oto 
bowiem od pamiy shizne:, aby ta mimo 
wszystko zaaraużował.i ślub. 

— Ślub musi sie ojhyf i Mjsi l Koniecz 
iilt-! — powtarzała na-m^wna uporczywie 

— Gdyby nawet.... - - usiL-waia pmy-
prowarizić ją do piaytocmosc: panna służą 
ea —- to.„ z kim? 

— Wszystko jedno z-'urn wołała ba 
fonówna, trzęsąc się lak w febrze — znajdź 

ny kogoś, co zgodzi s/ę mnie poślubić. 
Hahaha! rojeśmiała s:e spazmatycznie. 
Hahaha! Chyba się ktoś znajdzie, który ze 
chce być mężem baronówny Stessen von 
Schoenburgl 

Śmiech i ostatnie słowa słyszeli już 
wszyscy bezpośrednio z ust półprzytomnej 
Rosemarie, bo cafe gromada zwaliła s'ę do 
kaplicy i otoczyła kołem grupę baronówny 
ze świtą. 

Przez zwarty tłum przepychał sfę ku 
niej nauczyciel. 

Najbliżej stojący rozstąpili si$ przed 
nim. 

Twarz jego pałała szkarłatnymi r.unicń 
cami. 

Stanął przed baronówną i zawołał: 
— Więc ja!... 
— Co?! — spytała już nie na żarty prze 

rażona panna służąca. 
— Ja proszę pannę baronównę o rękę! 

— powiedział wyraźnie, skanduj<jc wyraz 
po wyrazie. 

— Zgoda! — zawołała Rosemarie 1 wy 
ciągnęła doń rękę, która on z uwielbieniem 
i czcią ucałował. 

Klementyna rzuciła się między nich 
dwoje. 

— Co pan znowu? Czy pan ma źle w 
głowie? Czy pan nie widzi że panna baro 
nówna żartuje sobie, śmieje się? 

— Nie! Niel — Nie żartuję! Milcz!— 
upierała się przy swojem Rosemarie. 

— Niech pani się do nas nie wi-.ąca-— 
poparł Różę nauczyciel, następując na nią 
i tupiąc nogami. 

Potem skinął na jednego z gajowych, 
ubranego w mundur z herbami baronów 
Stessen von Schoenburg. A gdy ten się zbl: 
żył, powiedział doń: 

— Obudźcie pastora bez straty czasu! 
Gajowy wzruszył ramionami i uśmiech 

nął się niedowierzająco. 
Wówczas baronówna podeszła doń i po 

wiedziała: 
— Tak. Ja każę! Zostaniecie za to so­

wicie wynagrodzeni, że nie będziecie już 
potrzebowali służyć. 

Zrobił wielkie oczy, ale kiedy doń po­
deszła pokojówka baronówny, przytaknęła 
parę razy głową, namawiając go mimicznie 
do posłuchu i pociągnęła za rękaw ku scho 
dom na górę, gdzie jeszcze spał twardym 
snem małego dziecka zdziecinniały staru­
szek, powiedział: 

—Ha, trudno. Rozkaz to rozkaz! I ru­
szył po schodach. 

Pokojówka pobiegła za nim- Aż dygo­
tała z radości, że jest świadkiem sensacyj 
nego skandalu, a teraz będzie przytomna 
niezwykle romantycznej przygodzie. Za­
chęcała gajowego, żeby się spieszył. Truch 
lala z obawy, że może sie zjawić tu nazle 

administrator, baron, lub ktoś z takich fi­
gur, które mogłyby przerwać tę niebywałą 
zabawę. 

Obojgu z trudem udało im się obudzić 
zgrzybiałego starca. Kiedy otworzył oczy, 
prosił naiwnie po dziecinnemu, aby pozwo 
łono mu jeszcze chwilę pospać. 

Z trudem udało się emerytów: wytłu­
maczyć, że państwo młodzi czeKa ;ą na 
ślub. Rozespany i jeszcze niezupełnie wy­
trzeźwiony po paru kieliszkach mocnego 
miodu, pozwolił się sprowadzić po scho­
dach do kaplicy. 

Gajowy zawołał jeszcze jednego kolegę 
na świadka, upewniwszy się przedtem, kie 
rowany swą chłopską praktyczr.ością, że 
i tamten za swiadkowan:e przy ślubie Pę­
dzie odpowiednio wynagrodzo iy. Nie bez 
słuszności przewidywali, że po odegran u 
tych ról będą zwolnieni przez administra­
tora ze służby. 

Po ceremonji ślubnej, któri przeleciała 
tak szybko i z takim pośpiechem, jak to się 
chyba nigdy nie trafiło, urzędniic stanu cy 
wilnego, który przybył wraz z nim spisał 
odpowiedni akt. Dwaj świadkowie i pań­
stwo młodzi go podpisali w sam czas, gdyż 
przed myśliwskim pawilonem słychać by­
ło janczary podjeżdżających sanek. 

To administrator uporawszy z najpil-
niejszemi sprawami po aresztowaniu w Pe 
rerytem gości 1 wyjeździe barona, przy­
jechał saniami po baronównę, aby ją wy­
dobyć z niewoli oddalonego o parę kilome­
trów od dworu pawilonu w lesie. Gajowi 
którzy świadczyli przy ślubie, pośpiesznie 
;ic wynieśli. 

Panna służąca zalewał* 
. . . 7 : 5 - « 
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Panna służąca w y b i e g i ] 
i w krótkich słowach obp 

wobec baronówny. Pokoĵ  
ścią obserwowała tylko c ° - t 

żeristwo. Rosemarie, z UP e
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tora, gramolącego się z P.^jlJj^^T a si 
w saniach, co tu przed c ^1 

Administrator spójrz3' 
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nifczać w osobiste moje^^iBp Męskiej n 
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skonał ^ ^ S z t e k k e r o w l , 
w

 m ^ t ^ z o r a i ^ ? ? , n o s t a t r " ' nop !sv-
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- C 2 n o ś ć burzą oklasków 

O trzecie miejsce staczali bój Csikos 
z Kleyem. Węgier po 35 minutach wal­
ki zrezygnował wobec nadwyrężonego 
ramienia, dzięki temu zwycięstwo przy­
znano Kleyowi. 

Zdobycie przez człowieka • gumę trze 
ci ego miejsca jest 

wielkim sukcesem 
tego lekkiego wprawdzie, lecz rdedo-
.śc:gn;onego technicznie zawodnika. 

Walka o nagrodę pocieszenia przy­
niosła porażkę Dobrowolskiemu, który 
uległ Siegfriedowi. 

l.roczystość rozdania nagród pozwo-
liła zainkasować: Sztekkerowi 4000 zło­
ty, n. Martinoffowi — 3000, Kleyowi — 
2P00 i Csloksowi 1000 zł. 

Dziwna taktyka gazowni. 
Przedewszystkiem gotóweczka... 

3 t u « " ą oklasków. 12000 ; Csioksowi 1000 zł. 

KOSZU I SIATCE. 
niedzielne spotkania. 
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jąco: koszykówka żeńska: Zjednoczone 
— TUR., satkówka męska: Geyer — 
Hnsmonea, koszykówka męska: 1KP. — 
WKS. i Triumf — YMCA. Początek za­
wodów o godz. 5-tej po południu. 
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znania. Powyższe mistrzostwa 
wzbudzi ły wielkie zainteresowanie. 

Na zwycięzców czekają nagrody ofiaro­
wane przez Zarząd Główny Orląt (War­
szawa) — Puhar dla zdobywcy I-go miej 
scaj Zarząd Wojewódzki (Łódź) — Statu­
etkę dla wice-mistrza. Ostatnią wreszcie 
nagrodę ufundowali gospodarze w posta­
ci pewnej niespodzianki. 

Lódz. dn. 27 hite«o. — W c&ciklm okresie kry 
zysu zospodarczeso, kiedy to wszędzie przepro­
wadza słe redukcje cen lub wprowadza szereg 
ułatweó 1 ulg, (jak to napirzykład uczyniły tele­
fony) — dziwną wydaje się taiktyka Qa/zo\vin: 
MiejsHeJ, która zniosła wszelkie ulgi i nie udzie-
la absolutnie 

żadnych prolongat 
Etktrownla, która jest InstyruoiĄ prywatna, 

z uwagi na cieiki kryzys gospodairczy traktu-
odbiorców swe) energii bardzo pobłażliwie, u-

dzlcla;ąc dwutygodniowej prolongaty w aiwat-
ntu rachunków. 

Gazownia natomiast, która dawntei udzielała 
pięctodnwwego terminu do zapłaty — dziś, w 
tym ciężkim momencie — oświadcza swym od-
bioroi n . te jeśli natychmfcis* 

nie uregulują rachunku 
— dop*yw gazu bedz'e dla nich odcięty. 

Stanowisko Gazowni Miejskiej jest w tym 
wypadku bezkrytyczne. 

-:x: 

Walny Zjazd Oddziału Łódzkiego 
Związku harcerstwa Polskiego. 

W niedziele dnta 1 marca rb. odjedzie się w 
Łodzi walny zja?d oddziału łódzkiego związku 
harcerstwa polskiego. Zjazd obrod;.wać będzie 
w salach oddaiatu łódzldego ZHP. przy ul. K-
wangeilcklej 9. 

Porządek obrad następujący: 1) godz. 9 — 
Msza sw. w Katedrze, 2) godz. 10 — otwaicie 
zlazdu w 1-ym terminie, 3) godz. 10.30 — otwar 
eie zjazdu w 2-Im terminie, 4) godz. 10.30 — 

11-e] — za?aienie, wybór prezydium, przemó­
wienia, 5) godz. 11—11.40 — referat, 6) odczy. 
tanie protokółu ostatniego zjazdu, 7) sprawozda 
nie władz oddziału, 8) obrady 1 sprawozdania 
komisy): żeńskiej, męskiej, finansowe!, 9) wy­
bory kandydatów na komendantów chorągwi 
10) wybór zarządu oddziału, 11) uchwalenie pre 
liminarza budżetowego, 12) wnioski, 

:s: 

„Piętnastka" nie skarży sję na złe czasy. 
łódź, dn. 27 lutego. — Od jednego z czy 

M.tiików otrzymujemy następujące uwagi: 
W górnej części ulicy 11 Listopada poza sze­

regiem szkół, biur 1 urzędów znajduje ŝ ę 
gmach D. O. K. P*', mSeszczący w sobie cały 
aparat wojskowy. 

Zarówno w godrtiaoh rannych jak t obiado­
wych wojskowi korzystałaby chętnie z połącze-

«Mu l a m c - Oczekiwane s 
koszenia z Katowic, 

'*< Częstochowy i Po-

pmg-pongowe w Sieradzu. 
Wyróżnieni gracze. 

r^SyW lv^J eatru Miejskiego rozegrane | sunęli się Leonard Koliński i Stanisław 
N z Pmg-pongowe pomiędzy! Bonusiak, z których Sdy'"I23 a Gimnazjum Ła-

pierwszy odzna­
czał się spokojem i zimną krwią. Ponad 

n a plan pierwszy wy 
tec7iiie. 

Sędziował p. Wańkowski b. dobrze. 

P s k o w y kącik dla sportowców 
w programie Polskiego Padja. 

ENI, ROZUMIENIA SIĘ Państwo 
/MOAN!- \ P o L Radiem w każ 
'Mą K K ! ę d 2 v w d z - - U ~ 2 1 wy 

sportowe, 

zawierające komunikaty Państwowego 
urzędu w. U Związku pol. zw. sporto-
wycji, Polskiago kom. oHmpijsklegoj po­
szczególnych związków państwowych 
i bieżącą kronikę sportową. 
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k v „ °
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Na zawody te Internatinaler Rmger-
Verbund wydelegował w charakterze 
arbitra popularnego w Polsce sędziego, 
Józefa tirańskiego. 

w Icilłtu słowach. 
7 Łj^ i^gowy Zwązck Lekko I Rochman, Kazimierski, Gosa, Anders, 
""'Sdz C r z a u r z j l ( l ? i ć w Lodzi Głowacki, Reutt, Seidel i Durawa. Repre 

mecz lekko- zentacja Poznania składać się będzie z 
zawodników Warty. . 

(—) Nowy statut Polskiego Związku 
Lawn - Tennisowego obejmuje między 
innemi podział na okrę-gi, ustalenie kart 
Zgłoszeń zawodników, uregulowanie spra 
wy sędziów i t. p. Okręgi tennisowe ma­
ją już być zorganzowane w nadchodzą­
cym sezome tennlsowym. 

(__) W turnieju tennisowym w Beau-
llieu Tłoczyński wygrał konkurs — handt 
cap, mając tym razem plus 4/6 wyrówna­
nia. W turnieju otwartym Tłoczyński po 

r°Zertv, ter>nisowe isowe Anglia — 
L*c*yU * w h a , i sztokholm-
, u 6:1 vS *wycvęstwem Anglji 
*»"- " w drugim dniu 
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„Dobry W eczór 
ul . K o p e r n i k a 16. Tel. 184-66 
dojazd tramwajami 5, 6. 8. 9 1 16 

D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h ! 

Pociątekpraeditawl.ń 8 i 10 wiecx. 
W aoboty. nl.dtlcl. I święta 6. 8 I 10 
Kaia przedsprred. „Reklama Polika* 
Piotrkowska 101. Ul . 126-89, od 11—6 

w aob.. ni.dt. i święta od 1—3. 

• » ! S K • 6 : 1 -
^ " o ^ i e ? J v m Ł ó d z k l Zw. Lek 

' listo m , m o c z c s t y c n k ° -
'edVnie V^ Ż S ? y u C h , 7 5 nr o-miu odebrało od-
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Ogó 
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vach oW\M 

h l s t o ^ ostanie w Wa rszawie 
9 Skład* b o k s e r s k 
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spojrzy p 

» t a wi a 

i Poznań 
reprezentacji War­

sie następująco: 

konał berlińczyka Menzla, jednak uległ 
Francuzowi du Pla'x 0;6, 2:6. 
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2000 zł. deficytu 
da? mecz Polska — Austria. 

Mecz Polska — Austrja w Królew­
skiej Hucie przyniósł P. Z. B. 2000 zł. de-
ftrytu. Władze P. Z. B. znalazły się w ta­
ktem położeniu, że nie mogły regulować 
rachunków. 
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J Akcji Katolickiej 
celu? Co y K g i i n r ^ ^ - . L - Kalisz otwo-

V r Vst e «. n i e wykonane „Kró-
V . c ? o n c ^UA N o w °w ie j sk iego 
V e W A« r v : « P rvmaryjny 
M KA2IN?NNV:

 Sumowy przy r^Serza- Prymaryjny i 
. N ątśw , , n r z v kościele Wnie 
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ady katoiieko-spofeczne 
* udz ia łem chórów. 

Po tym wykładzie chór Sumowy 
przv kościele św. Kazimierza pod dyr. 
p. Witkowskiego wykona „Zdrowaś 
Maria" — St. Moniuszki. 

Dru?i wykład wygłosi Ks. dr. A. Szy 
mauski —. Profesor Uniwersytetu Lubel 
skiego na temat: „Ustosunkowanie się 
katolicyzmu do kapitalizmu'. Uczony 
ten i świetny znawcza przejawów współ 
czesnego życia gospodarczego zanalizu­
je dążenia kapitalistyczne i podda ich 
krytycznej ocenie elity katolickiej. Od­
śpiewaniem „Bogu Rodzica" — Żeleń­
skiego przez chór Sumowy przy koście­
le św. Anny pod dyr. p. M. Królikow­
skiego — zakończy się ten l-szy dzień 
wykładów katolicko-spolecznych. 

Obfituje on w bogaty program nau­
kowy i estetyczny. To też należy się 
spodziewać, że inteligencja naszego mia 
sta arnmadnie weźmie udział w nim-
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Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Kameralny: — Roxy. 
Teatr Popularny: — Dookoła mBośc!. 
pobry Wieczór:; — Kiedy panienki Ida spac. 

Apollo: — I. Spotka w opatach; II. Pod banderą 
miłości. 

Bajka: — I. Tajemnica skrzynki pocztowej. 
II. Serce na bruku. 

Casino: — Młode orły. 
Capltol: — Król żebraków. 
Corso: — Przybłęda. U Demokrata. 
Czary: — Biały ma/ndaryn. 

Grand Kino: — Wtatr od morza. 
l-una: — Zaginiony sterowiłec. 

Mimoza: — Małżeństwo na złość. 
Odeon: — Wielka parada. 

Oświatowy: — Dla dorósł. Maciste Imperator. 
Dla młodz. Student z Montany. 

Pałace: — Zegnał, Mascotte. 
Przedwiośnie: — Szalona dziewczyna. 
Raj: — I. Minuta przed śmiercią. I I . Ci którzy 

tańczą. 
Resursa: — Stargane struny. 

Splendld: — Niebieski motyl. 
Spółdzielnia: — Kulisy mody. 

Wodewil: — Współczesne dziewczęta 
Zachęta: — I. Moralność pani Dulskiej. II. 

Damski pleszczoszek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Romanowi. 
Wschód słońca 6-27. 
Zachód — 5.09. 
Długość dnia 10.43. 
Przybyło dnia 2.57. 
Tydzień 9. 

XX 
Kto dobrze żyje.,. 

Odczyt Czerwonego Krzyża. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w niedziek-

dnla 1 marca rb. o godz. 12.30 w puł. w sali Pol 
sklej YMCA.. Piotrkowska 89, dr.. A. Cemźar wy 
głosi odczyt n. t. ,.Kto dobrze żyje, ten dobrze 
trawi". — Wejście bezpłatne. 

nia tramwajowego, lecz wskutek niesłychanego 
przepełnienia „piętnastki", która posiada tylko 
jeden wagon motorowy — zmuszeni są rezygno­
wać. 

Jedynem wyjściem z tej sytuacji byłoby w 
srodzinach rainych 1 obiadowych zwiększenie ta­
boru na lirtH nr. 15 przez przyczepienie przynaj­
mniej Jednego wagonu dodatkowego. 

R a d | o - k ą c i k 
Sobota. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 12.05 — 13.15 
Muzyka gramol. 13.15 — 13.25 Program dzien­
ny i repertuar teatrów I kin, 15.50 ..SkTzynka 
radjotechn". 16.15 Wiadomości Tow. Koopera-
tvstńw, 16.20 Kącik artysL 16.35 Plvtv gramol., 
16.45 — 17.15 Koncert. 17.15 — 17.40 Odczyt. 
17.45 - 18.45 Program dla dzieci 18.45 — 19.10 
Rozmaitości. 19.10 — 1925 Kom. Izby Przem.-
Handlowel I program na dzień następny. 19.25 
PIvtv gramol, 19.10 Pras. dztenoik radj., 20.00 
— 20 30 Felieton I odczyt. 20JO — 22.00 Muzvka 
lekka. 22.00 — 22.15 Peleton ze Lwowa. 22.15 
Koncert chopinowski, 22.50 — 24.00 Kom. 1 mu-
lyka taneczna. 

Katowice, sobota 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 11.58 Sygnał cza­

su, program na dz. bież.. 12.10 — 13.10 Koncert 
gramof.. 13.10 Kom. nieteoroł., 14.30 Rrzegląd 
wydawnictw periodycznych. 15.00 Kom. gospo­
darczy. 15.20 Komunikaty, 15.50 Skrzynka techn 
16.10 - 16.45 Koncert gramoł. 16.45 — 17.15 
Skrzynka pocztowa dla dzieci 17.15 Odczyt 
17.45 — 18 45 Program dla dzieci 18.45 Codz. 
odcinek powieść. 19.00 Rozmaitości 19.13 
19.40 Dr W. Wllkosa: „Newton cteistef. 19.40 
Pras. dziennik rad).. 1935 Kom. Zw. Młodzi ;ży 
Polsk. 20.00 Felieton. 2015 Odczyt 20.30 — 22.00 
Koncert, 22 00 Feljeton ze Lwowa, 22.15 Kon 
cert. 22.50 — 23.00 Kom. meteor. 1 program na 
dzSeń nast.. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

KSnlgswusterhausen. sobota 1634.9 ra. 
12.00 — 1225 ..Pieśń ludowa", wykład I au 

dvc)a wokalna dla sekóf. 14.00 — 15.00 Płyty 
gramofonowe, 16.30 — 17JO Koncert 18.00 — 
18.25 Francuski dla zaawara.. 19j00 — 19.25 „Ze 
świata robotnika", dyskusja. 19.30 — 19.55 Fry-
da Kraze recytuje własne poezje, 20.00 Koncert. 
Nast. „Wesoły koniec tygodnia" 1 muzyka tame­
czna. 

:x: 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 38, Praga wypłaty na Warszaw* 
377.10 — 379.10, Wiedeń czeki 79.57 — 85, Zu­
rych 58.10, Berlin 46.S7 i pół — 47Xl i pół, wy-
płaty na Warszawę i Poznań 47.07 i pół — 47.2J 
i pól, na Katowice 47.05 — 25. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 485.78 

Paryż 123.95, Berlin 2093 15/16, rjolandja 12.10.92 
Belgja 34.83 7/8, Włochy 92.79, Szwajcarii 
25.21 i pół, Danja 18.15 1/8, Wiedeń 34.57, Wat. 
szawa 43.38. 

Pary*. Notowania końcowe. Londyn 124.96 
N. Jork 25.51 1 pól. Szwajcaria 491.50, BerlS 
606.50. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 złoty.:)) 
57.60 — 72, czek na Londyn 24.99 i pół, tel wy­
płata na Warszawę 57,59 — 71. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 26. 2. Amerykańska, zaimfcnłęełe; 

luty 6.03. marzec 6.03, kwiecień 6.08, maj 6.13, 
czerwiec 6.18, lipiec 6.2t2, sierpień 626, wrzesień 
629, październik 6.33, listopad 627, grudzie!}1 

6.41, styczeń 6.44, luty 6.48, loco 6.16. 
Llvorpool, 26. 2. Egipska, zamkinięcie. Maroec 

9.62, maj 9.75, lipiec 9.86, wrzesień 9.94. paź­
dziernik 9.97. listopad 10.03, styczeń lO.to, lo­
co 10.20. / 

BLUSZCZ. 
Nr. 8-my „Bluszczu" odznacza sie ciekawym 

doborem tematów i autorów. Artykuł wstępny 
Stanisławy Kuszelewskle] p. t. „Kultura skupie­
nia, czy życie w kratkę", świetnie ujmuje zgub­
ne skutki rozmieniania swoich sil na drobne 
Stanisław Wasylewski zastanawia sie nad zagad 
nienicm „Kto napisał „Malwinę?". Ciekawa no­
wela S. Borowskiej „W szuRału", piękne poezje 
Felicji Kruszewskiej „Frassmonty listów do szpi­
tala". „PaTyska Sardama" Aury Wyieiyńsktej, 
sprawozdanie z wystawy pamiątek powstania 
listopadowego przez Pkita-Pawłowską, feljeton 
p. t. „A co jutro. Wasza Królewska Mosc? przez 
N. J., o smutnej przyszłości dzisiejszych królo­
wych piękności, recenzja z „Nocy Sylwestro­
wej" przez St. P. O. — wypełniają dział litera­
cki. W dziale praktycznym J Kiewmarska dzie­
li się wrażeniami z Wystawy Sztuki Gospodar­
stwa Domowego, w Paryżu. W. Prażmowska 
daje cenne wskazówki o „Gimnastyce porannej". 
MabeJ poucza „Jak prać wełnianą garderobę". 
W. Dobrzeńska daje szereg przepisów na mod­
ne „Cocktaile". Pani Elżbieta mówi na temat 
Dobrze zorganizowarnej spiżarni". 

W ..m.szeł Mównicy" poruszona została spra 
wa traktowania stanowiska .Pani Domu", Jako 
zawodu, a zatem w konsekwencji ewentualne 
jej prawa do korzystania ze świadczeń Kasy 
Chorych. Warto żeby nosze panie prawniczki 
wypowiedziały 4 « w tej sprawie. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś" .JConto X". Ceny najniższe od 50 gr. 

do 3 zł. 60. 
Jutro 1 w niedzielę wieczorem „Człowiek z 

teka". 
W najbliższym czasie głośna sztuka lice'a 

„Ulica" ze Stefanem Jaraczem, który jednocze­
śnie reżyseruje 1 Inscenizuje sztukę. 

TEATR K.AMERALNY. 
Stefanja Jarkowska wystąpi w Teatrze Ka-

meraJnym dziś, w sobotę dwa razy, w niedzie­
lę I poniedziałek wieczorem w „Rosy". 

We wtorek premiera komesi L Verneull'a 
„Tak sH zdobywa kobiety". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś" .Dookoła miłości". Wszystkie miejsca 

po 1 zł. 

Bilety sn jeszcze do nabycia: 1) w 
kancelarii par. św. Krzyża, ul. Przejazd 
Nr. 13, 2) w firmie K. Bogusławski, ul. 
Andrzeja 3 i 3) w księgarni „rrzvszłość" 
ul. Piotrkowska 263 i nrzv wejściu na 
sala. 

Jutro i w niedzielę wieczorem „Hrabia Lu-
xemburg". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
PIOTRKOWSKA 295. 

Dnta 28 b. m. o godz. 8 min. 15 wieczorem 
i 1 marca o godzinie 4 po południu i 8 min. 15 
wieczorem odegraną zostanie sztuka w 4 akt. 
Gabrieli Zapolskiej p. t „Sybir". Bilety w ce­
nie od 50 gr. do 2.50 do nabycia w kasie teatru. 

„Krzyżacy" na kolonie letnie. 
Dziś. w piątek, o godz. 8 min. 15 wieczo­

rem odbędzie się w Teatrze Popularnym w sali 
Geyera przedstawienie, z którego dochód prze­
znaczony został na kcłonje letnie dla dziatwy 
szkoły powszechnei Nr. 85. odegraną będzie sztu 
ka na tle historycznem w 8 akt. H. Sienkiewicza 
p. t „Krzyżacy" (Zbyszko I Danusia). Bilety 
wcześniej nabywać można w kasie teatru. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sukc. K. Leinwebera Plac Wolno­
ści 1, Sukc. J. Hartmana Młynarska 1, 
W. Danieleckiego Piotrkowska 127, A. 
Perelmana Cegielniana 64, J. Cymera 
Wólczańska 37, Sukc. F. Wójcickiego 
Napiórkowskiego 27. 

Nowy Orlean, 26. 2. Amerykańska, zaofcalt^ 
cie: marzec 11.15. maj 11.40, lipiec 11.66, paj-
dzlernik 11.92, grudzień 12.10, styczeń 12.17, io* 
co 1050. 

Nowy Jork, 26. 2. Amerykańska, zamknięcie: 
loco 11.25. Kontrakty południowe: marzec 11.17, 
kwiecień 1127, maj 11.40, czerwiec 11.50, jfpiea 
11.65, sierpień 11.76, wrzesień 11.79, pażdztełnfc 
11.69, listopad) 11.98, grudzień 12.08, styczeń, 

:o: . 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

DEWIZY ZAGRANICZNE SŁABE. 
Na zebraniu giełdy walutowej znów dewizy 

zagraniczne miary tendencję słabą. Obroty w. 
stosunku do poprzednich zwiększyły się Naj­
większą pozycję stanowiły dewtzy na Londyn, 
Zapotrzebowanie częściowo pokryły banki pry­
watne. Dla dolarów Stanów Zjednoczonych pa 
nowała tendencja słabsza Kurs obntżył tle o 
ćwierć gr. Popyt — minimalny. Dewizy n* No­
wy Jork 1 kabel obniżyły się o dalsze dwie dzte 
slątych gr. na 1 dołarze, na Paryż i Praga —< 
o pół gr„ na Londyn (na 1 funcie) 1 Szwajcarie 
— o 1 gr„ na Wiedeń -— o 3 gr., oraz na Belgjo 
— • 4 gr. Z pozostałych dewiz, stanowiących 
przedmiot obrotów giełdowych, sprzedawano te 
dynie dewizy na Włochy po Icutsie dotychcza.-
sowym. W obrotach m edzybankowych dewi­
zy na Berlin sprzedawano po kursie o 13 gr. aU 
szym od poprzedniego. 

NOTOWANIA GIEŁDOWE WALUT. 
ZWYŻKA KURSU 6 PROC. POŻ. DOLARO­
WEJ. NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 

PRYWATNYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 
Na rynku pożyczek państwowych większość 

t. J. 3 proc Prem. Poz Budowlana 5 proc. Poi, 
Konwersyjna 1 10 proc, Poż, Kolejowa utrzyma­
ła się na dotychczasowym poziomie. 4 proe. 
Prem. Poż. Inwestycyjna obniżyła się o ćwlenj 
proc, natomiast 6 proc. Poż. Do'arowa osiągnę­
ła pokaźną zwyżkę (jeden I trzy czwarta proc.) 
Reszta papierów państwowych, t. J. obligacje I 
listy zastawne banków państwowych pozosta­
ła nadal bez zmiany. Obroty Ustami zartawnemł 
towarzystw kredytowych nie przybrały 

zbyt dużych rozmiarów. 
Kursy normowały się niejednolicie. Po kursach 
niezmienionych obiegały 8 proc. I. z. Tow. 
Kred. Przemyślu Polskiego, etn.towane w wa­
lucie angielskiej, oraz 8 proc. :. z m. Warsza­
wy, Częstochowy 1 Piotrkowa Za 8 proc. L t, 
m. Kalisza płacono wyżej poprzedniego kursu o 
25 gr. natomiast pozostałe sprzedawano po kur 
sach niższych: 4 1 pól ptoc. 1. z. Ziemskie — 
o 37 gr„ oraz 5 proc. I. z. m. Warszav/y — o 
50 gr. Od szeregu dni zauważyć się dajo przy 8 
proc 1. z. m. Warszawy duża różnica między 
najwyższeml a najniższemi kursami. Zaznaczyć 
wlec należy, że w większości wypadków wyż- ' 
sze notowania odnoszą się do drobniejszych od 
etnków, głównie zaś — do sztuk 500-złotowych. 

AKCJE ZANIEDBANE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej ruch byt maty 

Większość tranzakcyj dotyczyła drobnych P» 
zycyj, które nie kwalifikowały się do obrotów 
urzędowych, poważniejszych zaś tranzakcyj 
wcale nie zawierano, gdyż nieprzejednane sta­
nowisko tak nabywców, jak t sprzedawców ta­
mowały normalny bieg interesów giełdowych. 
Z akcyj bankowych interesowano się wyłącznie 
akcjami Banku Polskiego, które w rezultacie 
zyskuły zł. 1 na sztuce Z akcyj metalurgicznych 
sprzedano Modrzejowskle po kursie o 25 gr. 
niższym od wczorajszego. Innych notowań nie 
było. • 

i 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 27 lutego. Urzędowa Ceduh 
Giełdy Zbożowo-TowaroweJ w Warszawie. 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych 
Ceny rozumieją się za 100 kilogramów, parytet 
wagon Warszawa: żyto 18 — 18 I pół, pszeni­
ca 26 — 27, owies jednolity 20 — 21, — zbiór­
kowy 18 — 19, Jęczmień na kaszę 17 I pól — 
18 1 pół, — browarny 24 — 25, mąka pszenni 
luksusowa 52 — 62. — pszenna 4/0 42 —* 52 
— żytnia wg. t. p. 32 — 34. otręby pszenni 
szale 15 — 16, — pszenne średnie 14 — 15, — 
żytnie 12 — 12 I pół, kuchy lniane 28 — 29, — 
rzepakowe 19 — 20, groch polny Jadalny 2J 
- 28. 
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steś poetą i ptakiem!... 
Konkurs na listy miłosne. 

Czy obecna generacja innie pisać l i ­
sty miłosne? „Daily Mail" twierdzi,, że 
nie. że dawna piękna sztuka 

zatraciła sie. 
Stało sie to z różnych względów. P t z c -
dewsrystkiem ijrnicutł się pogląd na ży­
cie, zroechamz.-iwało się życie towarzy­
skie, PARUJE jronfwa.-.ognł;niająca wszy 
atko. Rozm 

Ci 

dz-
da 

movw miłosne odbywają się 
dziś przez tel. :>r. Listów n;!,o„st»ydi 
nie pisuje sie w ogófnpśei. A Jęsii kngoś 
napadnie ochota w y l a n i a uczuć *nv pa­
pier toiuaoisze. je na pewno na n.a.~/vnie. 
Tak twkrdzi sqa.^ta londyńska, a p r a g - ' 
n r : -nieć potwierdzenie swego zapa«rv-
wk, " i ma jąc .tal.,.e ciche życzenie, aby 
od. .y d a w n e piękne czasy" romaniy-

..: rozpisała • i 
kjonkura na „billets d*amour". 

:. -lepszy list naznaczono lflO-fim-
szti:ringów, a za .każdy dalszy, uzna 
r.. w 'głednie dobry — po dziesięć 
.rgów.' '. . i ' 

tycz wy kły ten kor.law* ateszył się 
ywałem powodzeniem. Redakcja zo-
i zasypana listami. . Drukowano ich 
nnłe po c :cs ;cć naturałnfei bez po-
a na»v. . A rezultat'?' Otóż wła­

ściwie nale^^.oby ..Daily Mail" przy­
znać racTe. bo na ryle listów nie było-ami 
jednego, o któi «m moźnaby.powiedzieć 
że dpst naprawdę p ;ęknv. Raz po raz 
ńatraftato się ć^prawda na pewną ory-
gjndrjośo ł- ładny sposób wyrażania u-

ale do a,rtvzmfi bvło deleko. .ledna 
z młodszych nanten pisała do swego na­
rzeczonego "tiku vV .ten. sposób: „Jes­
teś, nafrtyoższy. poetą 1 ptakiem, rów-
noereśn c. .Jesteś słowikiem, a słow :ki 
sa noetaml, co potwierdzi każdy, kto 
wsmchuJa się w Jego Sptpw... Ochraniaj 
«hj. bo masz niptylko swoje, ale I 

aofe życie w swem reku". 
Pierwszą na^p-.^ę,. otrzymała miesz­

kanka Lpndynu Flżbieca Amerly. której 
list uznano za najlepszy. Młoda panna 
pisała między tnneml: „Przedewszy-
rtlde. kocham De 1 

miłością dziecka, 
pełną, zaufania, że przy tobie nte złego 
*tać ml sie nie może. bo twola męska .si­
ła otacza mnie. swem skrzydłem opie-
kiińczem, Powtóre, kocham clę jak mat-

•^f. dziecko, bo uważam za naiwlęk,-
'ześcfe chronić cię nrzed drobne-

iH Br 
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ml nieprzyjemnościami i niepowodzenia­
mi. Po trzecie kocham cię, umiłowany 
serca mego, jak tylko kobieta kochać 
może, która przyjmuje czułości najdeli­
katniejsze z wdzięcznością i odpowiada 
na nie. jak struny harfy, drżące pod pal­
cami mistrza". 

Ciekawe, że wszystkie lepsze listy 
oisane były przez kobiety. Ton w nich 
był szczerszy i pełen gorętszych uczuć 
A rzecz przytem najdziwniejsza, że nie­
które z nich pochodziły od kobiet, któic 
już od przeszło dziesięciu lat są za­
mężne. 

W DNIU IMIENIN. Lotnicza baza pływaj: 
za 19 milionów dolarów. 

Powrót trzech przyjaciół. 

Lotnictwo Jako broń specjalna, po­
siadająca olbrzymie znaczenie bojowe, 
znalazło po Wielkiej Wojnie bezpośre­
dnie zastosowanie w marynarce wojen­
nej wielu państw. Jeśli dawniej walka 
floty ograniczała się do wzajemnego o-
strzeliwania się potężnemi pociskami 
działowemi. wspomaganemi na bliższą 
odległość gradem kul z karabinów ma­
szynowych lub dawała szerokie 

pole do popisu torpedom, 
tym groźnym pociskom, z tak straszli-
wemi skutkami używanym szczególnie 
przez łodzie podwodne — to obecnie w 

„ M ą ż z a w s z e l k ą c e n ę " . 

M i ł o ś ć i i n t e r e s . 
Żerowanie n a Kobiecej naiwności . 

op^nianie sie na przedstawienia tea 
najn?.'koncerty itp.. jest cze.ms, co mo-
^e doprowadzi- ludzi bardziej wrażli­
wych do r o z p a ^ w czarne kropki. Każ 
dv też teatr stara się Jak nb ie c przy-
zwvc7djenię publiczności s^ 5j do »unktu 
alnego przychodzenia na przedstawienia 
co Jednak qieza"'sze się udaje. 

Z powodu c:: - tego spóźniania się 
'i współobywateli wpadł pewien 

* .k na pomysł, o którym rozpisała 
sn- • asa angielska, nie szczędząc mu 
ncz\- 'ście -

drwin I przymówek. 
/ każ , a razie świadczy on, do czego 

rozpacz tka może doprowadzić ciężko 
.oióriego (ut Vnika teatru-
Ni mniej, ni Więcej, ów Anglik propp-

je. bv na widowniach teatralnych i ki­
nowych, nie było wogóle krzeseł, nato­
miast poti widownią mieściłaby się ob­
szerna sa. której znajdowałyby się 
wszystkie zesła. Każdv przychodzący 
do teatru zajmowałby tam miejsce, wie­
szając uprzednio palto i kapelusz, na-

;.s4$prtle przycinałby guziczek, umiesz-
; ny iw por#iti :y i dźwig unosiłby go w 
•Aris. *n na widownię po p. zez klapę w 
i dfodze. W takii sam sposób odbywa­
ł b y się opuszczę'';'- widowni przez pub 
iczno«6. / 

tOto, do czego może ozłowieka dopro 
wadzić spóźnianie się innych do teatru. 

—x :o:x—i 

273 stopnie poniżę} zera. 
W a l k a o o d r o b i n ę z i m n a . . . 

Istnieje temperatura, w której wszel- syberyjskiej tajgi; modrzewie 1 brzozy 
r>e z-nci..• musi zamrzeć, albowiem mole- znoszą tam temperaturę 30--50 stopni 
kuł\ rzestają sie poruszać: jest nią 27? poniżej zera. Nawet niektóre kwiaty zno 

Kryminalistyka stwierdza w ostat­
nich czasach ogromny wzrost p rze 
stępstw. ofiarami których padają kobie­
ty . " Nie chodzi tutaj o przekroczenia 
przeciwko obyczajowości, ale o prze­
stępstwa wymierzone przeciwko włas­
ności kobiet, wzgl. ich pieniądzom. Co­
raz częściej wchodzą w konflikt z pra­
wem mężczyźni, zarzucający sieć na 
zarobki tub oszczędności kobiet. 

Metody, któreml posługują się ci 
przestępcy nowego typu, są dwojakie. 
Pierwsza polega na wyłudzaniu picn.ę-
dzy zapomocą 

obietnicy małżeństwa. 
Jako następstwo przewagi liczebnej 

kobiet i kryzysu gospodarczego uniemo­
żliwiającego przec!ętnemu mężczyźnie 
założyć ognisko domowe, wynika d'a ko 
biet zła „koniunktura" małżeńska. Męż­
czyzna z uczciwem! matrymonjalnem! 
zamiarami l odpowiedniem do tego upo­
sażeniem Jest dziś należycie ocenianą 

rzadkością. 
Z okoliczności tej korzystają niektó­

rzy mężczyźni i pod pozorami kandyda­
tów do stanu małżeńskiego I różnwh 
związanych z tem metod potrafią zdo­
być rtietylko względy upatrzonych ofar. 
ale częstokroć I ich rodzin. 

Zauważyć można ostatnio w niektó­
rych sferach społeczeństwa, że kobiety 

podobnych obietnic MAJŻEŃ*LRTEH 1 po-
f . , \ • oibę, ale 

ZLRTTUEM UZBIERANE ( zaoszczędzone ple-" 

i mężczyźni, zajmujący sJę 
podobny ni osz i iKa i i c zym pio^ederem — 
który uprawiają jednocześnie na kilka 
stron — odznaczają się istotnie ujmującą 
powierzchownością, a zapewne także 
inteligencją, skoro potrafią pomyślnie po 
kierować swojeml osznkańczemi spra­
wami, pozostawiając ofiarę w zupełnej 
nieświadomości do momentu zupełnego 
ogołocenia jej z zasobów pieniężnych 
W większości Jednak wypadków pomy­
słowi donżuani nie odznaczają się sym­
patyczną powierzchownością i dz'\\ ć 
się należy osobom, które tak bezknty­
cznie omotać się dadzą przez oszustów. 

Trick oszusta opiera się zawsze na 
jednej 1 tej'samei podstawie: do ożenku 

potrzeba pieniędzy, 
o Me chód zł o stworzenie znośnej egzy­
stencji. Umiejetnemt metodami wvh>-
dza się piemądze na różne przedwstęp­
ne potrzeby i przygotowania, a zdobyw­
szy wszystkie, opuszcza się jedną ofiarę, 
bv przystąpić do drugiej. 

Ryzyko niebezpieczeństwa dla wpraw 
nego oszusta nie jest wielkie. Jako ru­
tynowany znawca kobiet wie. że niejed­
na ofiaTa jeeo. kierując s?e 

wrodzona wstydliwoścla. 
zamilczy o całej sprawie, aby nie nara­
zić się na pośmiewisko ogółu, a obawa 
oiszed publiczną rozprawa sądową po­
wstrzymuje nieiedną poszkodowaną ko­
bietę od zaskarżenia winnego. 

Druga metoda polega nietylko na 

stopnie poniżej zera. # Temperatury tej 
nie osiągnięto Jeszcze w. żadnem labora 
torjutn, ale zbliżono się: drwnit) znacznie 
Vfy tworzono miańowiciel temperaturę 
268 stopni poniżej zera, w której nielicz 
ne tylko organizmy zwierzęce mogą 

krótki czas wytrzymać. 
\V'temperaturze tej sopel lodu zachoWu 
le sie iak gorący kawałek żelaza, wrzu-
?t:n\ do zimnej wodw^^ed i i ołów sta 
U SK tward* Jak stal. u 

Badania wykazały., że .bakierje * to-
u.\ temperaturę 200 do 250 "stopni zimna 
niektóre rośliny sa rówiiież bardzo wy­
trzymałe na mróz. np. flora wschodmo-

szą silny mróz. jak np- jaskier (Ranun-
cuius glacialis) który rośnie na wyso­
kości .4000 mtr.-Ody podczas okresu 
kwitnięcia Jaskrów górskich silny mróz 
je ztapie, ich białoróżowe ołatki stają sie 

twarde iak blacha, 
lecz gdy tylko powietrze ociepli się, 
kwitną dalej. 

Działalność życiowa człowieka ustaje 
z chwilą, gdv temperatura jego ciała spa 
da do 23 stopni ciepła. Je&t to najniższa 
temperatura, zaobserwowana u człowie 
ka; oznacza ona śmierć przez zamarznie 
cle. 

obietnicy małżeństwa, dążącej do otrzy­
mania książeczki oszczędnościowej „uko 
chanej" ale na obiecywaniu korzystnej 
lokaty kap :tału. Jest znamienne, że 

nawet niegłupie kobiety, 
obdarzone pewnym zmysłem praktycz­
nym, w podobnych wypadkach nie wi­
dzą iluzorycznej wartości proponowa­
nych interesów pieniężnych, a ty'ko 
mężczyznę, który im sprawę wykłuła. 
Czyta s;e często ogłoszenia poszukują­
ce wspólniczki z kapitałem do rozsze­
rzenia Interesu, z dodatkiem: „ceł ma­

trymonialny niewykluczony" i pomimo 
stałej krornki w pismach o wypadkach 
nadużycia czyjegoś zaufania, znajdą s!e 
zawsze kobiety, dbałe nietyle o lokatę 
majątku, 

ile o zdobycie męża. 
Tymczasem „ulokowany" kapitał ginie, 
a wraz z nim ulatnia się kandydat do 
stanu małżeńskiego. 

Zjawiska podobne spotykają się 
wszędzie i prasa wszystkich krajów 
nawołuje kob'ety do ostrożności i prze­
zorności. 

Wśród lodów przełęczy św. Bernarda. 

Słynny klaszter św. Bernarda 12472 m. nad poziomem morza' został wskutek 
zasypania lawinami zuwełnie odcięty od świata, |F| 

Francją rządzą kabalarki i wróżki. 
Mania szukania porad. 

Pojicja francuska przygotowuje się 
do energicznej walki z rozpowszechnio-
nem w Paryżu wróżbiarstwem. Niemal 
przy każdej ulicy mieszka obecnie jakaś 
znakomita chiromantka. wieszczka, ka-
balarka lub jakiś astrolog i ten tłum dar­
mozjadów i oszustów żyje 

z naiwności ludzkiej.. 
Manja szukania porad u wróżbiarek 

i kabalarek stała sie w Paryżu tak po­
wszechną, iż salony wieszczek są za­
wsze przepełnione publicznością.-. Nic 
więc dziwnego, że niektóre oszustki nie 
obawiają sie zaryzykować twierdzenia. 

x-x 

iż najznakomitsi politycy i mężowie sta 
nu szukają u nich porady orzed każdą 

ważniejsza decyzją. 
Za wizytę należy zapłacić nieraz kil­

kaset franków. Mniej reklamowane o-
szustki zadawalają się 20 Mankami... 

Prowadza one życie dostatnie, w 
pięknych apartamentach, ustrojonych 
dziwacznie w skóry wężów, w szkielety 
nietoperzy, wypchane sowy itd. 

Gabinety ich przyjęć wywołują dresz 
cze grozy i tajemniczości, a ludzie zno­
szą im obficie pieniądze ciężko zapraco­
wane.... 

RAMON N0VARR0 ZAKOCHANY 
w młodej urzędniczce bankowej. 

Najbardziej sensacyjną nogłoską, któ] dłużej kawalerem, gdyż słusznie twier-
ra krąży od dłuższego czasu w kołach dzą, iż Ramon po swoim ślu 
c i . . • • • • • filmowych Hollywood jest 

małżeństwo Grety Garbo. 
Prorokują, że tajemnicza Szwedka 

wyjdzie wkrótce zamąż za księcia Sieg-
»varda, syna szwedzkiego następcy tro­
nu. Ks. Śiegvard interesuje sie kinem nie 
tylko teoretycznie lecz i praktycznie, po 
nieważ iest dekoratorem najwspanialsze 
go kina w Sztokholmie „Palladium". Nie 
dawno zaś bawił dłuższy czas w Berli­
nie, zwiedzając atelier niemieckie. 

Co do ewentualnych zamiarów ma­
trymonialnych Ramona Novarro kursuje 
tyle sprzecznych wiadomości, że wyła­
wiamy z pośród nich najnowszą. 

Ramon jest obecnie zakochany 
w młodef urzędniczce bankowej 

z Los Angelos. pannie Dorocie Kenigs-
ton. którą poznał przypadkowo prdczas 
podpisywania autografów na przemie­
rzę swego filmu „Zew ciała'' w Holly­
wood-

Martwi to właścicieli wytwórni, któ­
rzy chętnie widzieliby Novarra jak naj-

wiele w oczach swoich wielbicielek. 

Podsłuchane. 
ZNAWCA. 

— Kobiety znoszą ból o wiele cierpli 
wiej od mężczyzn. 

— Czy pan jest. lekarzem? 
— Nie, szewcem. 

NOWA SUKNIA. 
Mąż: — Na taki chłód chcesz wyjść 

w tej cieniutkiej nowej sukni. 
Zona: — W nowej sukni, chociażby 

najcieńszej, kobieta nigdy nie zmarznie. 

Zł OŚLIWOŚĆ. 
— Moja córeczka z każdym dniem 

staje sie coraz bardziej do mnie podobnu 
— Mój Boże! Czy nie można teinu 

wcale zaradzić? 

walce morskiej decydująca,! 
grywać samoloty. 

Dążeniem wszystkich/ 
opatrzenie chociaż więksi 
pływających w aeropla«8 
nio tak nawet konstruował 
je umieścić w łodzi podwwj 
czem na złożenie skrzydeJjj] 
paratu przed zanurzeni^ 

l « 102-28.-
>• ~ lelelon t l 

2 po płhido 
J ^ e n ł K e i e 

miejscowa 

, II Pm 

7 "graalczni 4zl 
" " ^ M t>« OK*, 

uważane są a be 

wypłynięciu łodzi na 
morza potrzeba tylko kil!05 

Bazami lotniczcmi n 3 , ^ 
rzymie okręty t. zw awjo"*! 
spełniały dotychczas przesj 
stki bojowe, przeważnie 
źowniki, teraz zaś nf 
jak np. Stany Zjednocz 

budują specjalne 
z których pokładu sartioj 
tować do lotów wywia" 
jowych. Najnowsza ant 
cza baza pływająca tj 
siadać będzie 13.800 to 
koszt iej budowy wynie 
dolarów. 

Franc 
to człowiek en* 

Oryginalny k° 
Znakomite czasopisfl* 

skandynawskie „Rcvue PjJJ 
rządziło niedawno orvtfr 
którego celem było u: 
dzisiejszego Francuza 

maksymalnie w 25 
Jury. w którego skład. ^ 

dzy iniicmi Tristan I k - rna f ^^o lo t a ngi el< angi k 
w yernois. Paweł Morand ' \ 

dcl, nie mogło się zdecy«l»4-j"in„w , 
przysłanych odpowiedzi WjL 
ną nagrodę. Za to wyznaC 
rród pocieszenia. 

Najciekawsze definicje' 

— Francuz, to człowie* 
rv byłby niepocieszony. \ 
wiedziano... 

— Francuz Jest pociaPj 
swych blcdów i wad oĄ 
swych błędów t wad 

— Francuz Jest czło' 
powiada: „Londyn i NeW 
niałe miasta'" Myśli sol>ic 

tem 
żyć. 

„Jedyne miasto. «4L 
to Paryż"' 

piskie Ł l > 1 , e

£ow 

k o ^ l ^ e n i e , 

1 5 0 pi<! 
w iednym kap 

Vvspamała o% 
artystki 

Stolica Anglji posiada 
najrozmaitszych o s o b l i ^ 
godny kapelusz, którego 
nawet Amerykanie. Najw'

1

' 
pelusz damski na świecie 
ścią miss Jessie Mat theos . 1 1 ^^ £^ował p r 

U „ , n „ i „ , „ ; „ ^ i „ - i,>AnPtO
l

A
 u o c

« t Stefa, kownej „gwiazdy" jedneK"J
 a z i ̂ tefar 

wjowych i służył jej j a k O % r e m « 
wy w jednej z w y s t a w - : *Me,,£?*« Nj wy w jednej 
rcwji. 

Kapelusik ten posiada 
mniejszą jak 

15 stóp i 25 stopowa 
Zrobiony on jest ze 150 
sich piór. Na pierwszy r*V 
się niepodobieństwem, a b ^ 
kobietka jak miss Jessie^ji 
swej główce podobną bu 0 ^ 
żar jej w rzeczywistości' 
tak bardzo wielki, Jakbv *j 
przypuszczać, „kapelin". 
wiem waży „zaledwie" Jf, 

Właścicielka tej wsp^«! 
która jej twarzyczkę c z a 
dziej zachwycającą, ube*J 

na 20 tysięcy d(»L 

DOCHC 

1 1 , 0 « c h i 
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2- (Od 

Idziego 

py Reckich w 

Józik: - Mamusiu 
siedzieć na rękach. . 

Matka: — A czegóż » 
Józik: — Powiada, 

myii, to też ma nogi. 

Rcdakfnr noczHnw: franc^«»«»» Pr«.htó, Odbito na własnej maszynie rotacyjni* 
W Lodzi przy ulicy Zawadzkie* Nr. Ł 

Vd wydawnictwo odpowiada: Władysław 
ai" T j i redakcje odpowiada: Roman Furm 


